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Górnicy walczą o zdobycze proletarjatu.
Z drada  chadeków I

KA TOW ICE,  27. 111 (Tel. w l Nu pod
stawie uchw a ł  konferenc j i  m d  za łogowych ,  
przeds tawic ie le  z w 14/  ków k la sow ych  zażą 
da l i  od kai iolu  zw iązków  I. zw. „Zespól  
P r a c y -  zajęcia  n i ep rz e j e d n a n eg o  s t a n o w i 
ska  w one e  wszelk ich p ró b  p r z e d łu ż e n ia  cza
su pracy*. I nj icerowcy i c h a d e c y  niemieccy  
.stanęli jednak w y r a ź n ie  ])o s t ronie  k a p i t a 
listów,  wobec  czego przedstaw iciele zw ią z 
ków- k lasow ych  wys tąp i l i  z kar l c lu  i p o 
siedzenie  opuścil i

e n p e r o w c o w .
Tak Y n p e e r o w c y  i chadecy  pom aga ją  

cl-o zniszczenia  takiej  zc lobyczy-p ro leho  ju
tu, j a k  8 godz. dzień pracy.

R obo tn icy  w  kopa ln iach ,  hu tach  i fa- 
b r \  kaeli p r z y g o to w u ją  ,się do s t r e jk u  w po
niedziałek.  .leżeli do pon iedz ia łku  m 1 zm ie 
ni się sy tuac ja ,  slre.ik zostan ie  rozpoczęty.  
W obe c  lej uchwal  ’ powziętej  we środę, 
slrejk," który, miał  w y b u c h n ą ć  w c.zwarlck. 
został  od łożony  do poniedz ia łku

W ABSZAW III. Tal wl.}. Komi-
Ńjłi ekonom iczna  r ad y  m in i s t ró w  uchwal i ł a  
p rzeznaczyć  do sp rzedaży  następująco,  pun-  
s iwowe przeds ięb iors tw a p rzem ys lowo-l ian-  
d 1 owe. 1 j j

Kopalnie  węgla  w Brzeszczach i SpyT- 
kow n  a< h, hutę (h lachow nm  za k ła d y  m e 
c h a n ic z n e  , ,Biulogoń‘\  w y t w ó r n i ę  a p a r a t ó w  
te le fon iczaych  i t e l eg ra f icznych  wr WaćsAfl- 
wie-j zb io rn ik i  naftową- , ,P o l m i n “ w Culań-

sku,  udział  s k a rb u  w  spolei akcy jn e j  dla 
w y ro b u  soli p o ta sow ych  ,.A/.ol" i między 
m.iasloyve ru roc iąg i  gazowe. Pozalcm miui-  
stcrslyyo kolei pos tanow iło  s p rz e d a ć ,  s tare  
pa row ozy ,  kolejki,  z lo im  ko le jowe  itd.

Ministerslyy a •rolniciwa,  robó l  puhl  i 
r e fo rm y  ro lne j :  młyny ,  l a r lak i ,  regielnfe  i 
t. cl. Mini s te rs two skar lm  akc j i 1 banku  b u 
dowlanego.. . .  .

Powodzie i wylewy.
K BAKÓW, 27. 111 (AW). Przy  moście 

podgó rsk im  w y ż s z a  brzeg  Dębnika  pod wo- 
rlą. Niebezp ieczeńs twa w ylewu  do lychczas  
niema.  Stan \ \ o u y  I m. ponad  no rmalny’. 
K górny m biegu W.i3łft dalej  yyzbiera. Eody' 
z Piimin zes> I, Ze Kil kim 2!!. hm. T a k  zw. 
lody wegii i-skie P o p r a d u  do  dziś  do godz. 
8-mej nie p rze p łynę ły  Nowego  Sącza.  We 
W a e h s m im d z ie  za lo r  zagraża  mlaslu.  Na, 
San ie  w do ln y m  biegu yvoda yyzbiera. Ko
m u n ik a c ja  z P rzem yś lem  Ly la dziś . p rze 

rwy ana.  Pod ( ' z e r n i r h o w e m  W isła wykLaplla 
z. brzegu

WARSZAWA, 27. III. 'AWii( 'W ciągu 
oslnlniel i  21 godz poziom yyo,dy na Wiśle 
pod  Varszayyą  podniósł  się o i! m Woda 
zalała  p rzedm ieśc ia  Kzerniakóyy i Pel ro-  
wiznę  Bybaki ,  .olec i Czerniakowski!  pod 
yyodą. Dyyorzec J a b ł o n n a - W a w e r  po slro,- 
ii.ic Pragi  do  po łowy w yyodzie. N iebezp ir -  
czeństwo  w y le w u  powiększa  z a lo r  pod Mor 
dl ineiu,  r o z l r a n y  oln-cnie przez ar ly ler ję .

Goansk przeciw bidze Naroddw.
QtMNSk, 26. III (.Pal;. Po kwtaniią sesji ll-uły I igf 

Narodów-, a /wlnszcza : p<> lozslrzygnięciu spraw v s k I m 

<tu amunicji polskiej, całą tułcj*sz«i prasę niemiecką 
ogarnął nasirój wręcz wrogi Lidze Narodów. Nieomal 
yoilziojmie pojawiają się w tutejszej prosie artykuły 
juzeci-wko Lidze Narodów.

Proces o zdradę sianu \u KatouricacłL.
KATÓW IC.L, 2(i. III Pali. Wczoraj rozpoczął 

siy przed trybunałem sądu okręgowego karnego pro
ces przeciwko 52 członkom parłji koimmislyoznej, rze
mieślnikom i górnikom, oskarżonym o zdradę stanu, 
Wszyscy oskarżeńi są to robotnicy inteligentni,. a 
.wśród nich znajduje się redaktor .Prawdy".

Kanada uznała souiiefy
• B l - .H L lN ,  2 / .  I I I .  ( P a l ) .  I.ik d o n o s z ą  z ( ) | l a w \  p r e 

m i e r  k a n a d y j s k i  t  inge  m i a ł  w w s lo so w a O  d o  p r z e u s t a  
w i c i e l a  s o w io i ó w  w  B e r l i n i e  d e p e s z ę  z a w i a d o m i  i j ą c ą  
ż e  r z ą d  k a n a d y j s k i  w  i n l e r e s i "  o lm  p a ń s t w  p o s l a n o w d  
l izm ió  zw ią z e k  sow  ieek ic l i  r e p u b l i k .

Pusei sowiecki u krćta włoskiego.
BZYM, 27. III. (Pal.}, d ’0 wręczeniu 

królo-w i p rzez  przedsLayyiciela Rosji  Ju r i e -  
niewa I b 'ó w  1i yy i erzy te 111 i aj ącYel 1,’ wy w ią 
zała się pom iędzy  nim a k ró lem ’ 'ki1 k tmaslo-  
m m u l o w a  rozmoyya, w  której  kroi  w y r a / i I  
życzenie,  aby yy interesie  obu narodów s to 
s u n k i  m iędzy  obu k ra jam i  były przy j iciel- 
ski<’.

Pnincar-i tw orzy gabinet.
PARYŻ, 27. III Pal. ). IfaA as. łioitware. 

p rzy ją ł  misję  ulyvor/.enia nowego gabinelu.

Interpretacja konstytucji.
W vBSZAWA,' 27 ' I I I .  ,Tel. w . l iząd 

zdecydował  się rozpocząć  p race  nad ustali 
niem inlerpi 'e loy\ ;mia konsl elueji. W ko
lach pol ilyv'znycb u t r z y m u ją  że mi p i e r w - 
szym planie  zna jduje  się I 1 < zęść k o n s t y t u 
cji,, k tó ra  t r a k tu je  o sprayyaeSi obyyy-ile!- 
skieh mniiąszośei  uaroi loyyycb. Sprayya. ta, 
za jm ie  się komisja  po l i tyczna  r ady  mini-  
s ‘rów,  a nasiępnie .  po  na radac l i  z rz<'ezo- 
z na w e a m i  spi ayya zna jdzie się na p lenum  
r a d y  m nistróyy Najbl i ższe posiedzenie  ko
m is u  po l i tycznej  odix>dzie sic w i>onied/ia- 
lek.

Pomyślna korijunktura w przemyśle nafto
wym

WABSZAWA, 27. III. Tei. sv 1. Ofi
c jalnie  kom u n ik u  ją z mmislers iv ,  a skarbu ,  
że d r o h o b , e k i  p r ze m ys ł  nafloyyy na óksporl  
ma obceme |)on.yślmi k o u j u n k lu r ę  z po- 
\yodu zamieszek w (Meksyku. B r a k  r o p y  me- 
ksyuańsk ie j  spoyyodowa! zyyyżkę r m  roj iy 
i jej przelyyoróyy,

Nammerling w yk lu c zo n y ^  „Piasta” .
W ABSZAW'A. 27. 111 ' (Te./yyl .  lak się 

yyasz ko responde iń  uloyy iadu je, sen SUam- 
m e r t m g  został  yyykbiezon.y ze slronnielyya 
P. S. E. , .Pii 'sl".  W ia d o m o ś ć  la yy'ymaga 
liolw iei d /en ia

Wpływy podatkowe w kwietniu.
W A B S / A W  \ ,  2 /  III.  V. W. B rc l im im n  /, Ini- 

d że lo w y  mi k w ie c ień  b. r. pr/.ew iduje  \ \ p ł , \ \  ze z\vv- 
c za jnyc li  jKidall ó w  b e z p o ś re d n ic h  w kwocii  .'>() m ig .  
fr. zl. o r a z  z  su m  e g z e k w o w a n e g o  pod a ll .u  m a ją tk o w e 
go  w k w o c ie  JO m il) ,  jfr. j\ .

Kowa ekspedycja na fflonf Boeresf.
E( ) \  I ) \  N 27. III. Pal. I od pr/.eyyo- 

(Iniclyyem genern la  Brtise 1 ozpoezęla  się :i 
angielska eksj»ed reja eeleir wy jśei; na 
nionl  E w e n k i .  Ekspe i lye ja  w yi uszyła już. 
z D a r  j ceł mg.

___ * * * * ,• •  • •

Podrdże Korfantego.
B U D A IU Ś S Z I  2 ;  111. '  ' .P a t  W e d ł u g  d o u i e s m n

„ h e s l e r  l ^ lo y d a "  ]>rzvł)vł  In s a m o lo le .m  |Kiseł k o i f a n l y  
w l o w a r z y s l w i e  g e n e i  i ln e g o  d y i e k l o i a  k o p a l ń  w ę g la  
w P o l s c e  f r a n c u z a  B e a m n a u \ .  ( i o ś e u  b a w i l i  1u p i z e z  
<lzień i z ł o ż y l i  w i z y l ę  p r e m i e r o w i  B e l le -
n io w i ,  o r a z  m i n i s l r o w i  l i a n d l i i  W a l i o  /, k t ó r y m i  o d  
b y l i  n a r a d ę  w s p r a w  ie z a o p a l r  w a u i a  W ę g i e r  w  w ę g ie l .
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Przesilenie rządowe wę rcancji.
Poincare próbuje utworzyć nowy gabinet

.BI RL1X, 27. r II B a l . ). WK'clht ifcfor- 
niacj i z Pa ryża  w I ani. kolach g ie łdowych  
przcevaża opinja ,  że Boincare  utworzę no
w y  gab ine l  i przy B‘.j sposobnośc i  z rzekn ie  
się współpr?vAy do tychczasow ego  mii i is l ra  
s ka rbu  I )i histerie,  k tó r i  nic cieszy się sym 
] Mil ja  kol grcłdnw.ych.

Millerami przeciw zmianom w polityce
PARYŻ, 27 111. Bal Wiadomości

kolporlow ane eeczoraj  w ieczorem  pozwa- 
1 aj a p rzypuszczać,  że odpoeyiedż. P o in c a 
r e ‘go. . .będzie p rzychy lna .  W razie jednak,  
g<ivby była o d m o w n a ,  prezydent  Millerami 
jes l zdecydowany.  ]x>wolać do życia tylko: 
taki rząd, k tó ry  k o n ty n u o w a łb y  ściśle tę 
sama. politykę, z a g ran iczną  i w e w nę t r zną ,  
j a k ą  p ro w a d z i ł  Boincare .  B iczyden t  jest  bo 
wiem  zdania ,  że w  obecne cli okol iczno 
ściach inna poi pyka nie może byę  p r o w a 
dzona.  W b re w  pogłoskom w  tut. kofłaob 
p o i , tycznyc.h zapew nia ją ,  że nie jest b r a n a  
w  r a c h u b ę  ani  r edukc ja  tek m in is le r j a l -  
nych,  ani znies ien ie  szeregu p o d s e k r e t a r ju 
tów stanu.

PARYŻ* 27 II l . "(Bat . ) .  V tul. kolach 
pol ilycznynl i  w y r a ż a j ą  p rzekonan ie ,  że w 
razie 'gdyby Boincare  o b j ą ł  ponoeeni i  ster 
rządu ,  w ów c za s  z a t r z y m a łb y  część dotycl i-

Niebezpieczeńntwo wylewu W isły.
WARSZAWA, 27 3. (Pat). Lody na Wiśle 

pod Warszawą raszyły wczoraj o godzinie !)'50 
rano. Wisła wolna od lodu na całej szerokości od
cinka stolicy i wyżej Góry Kalwarji. Nurtem rzeki 
płynie gęsta kra. Wzdłuż całego odcinka pilnują 
bezpieczeństwa gęste posterunki wystawione przez 
zarząd dróar wodnych, policję i magistrat. Prócz 
tego w pogotowiu stoją odebrały wojskowe ztożone 
z saperów i wojsk linjowych. Wczoraj komendant 
miasta gen. Suszyński i naczelny , inż. Skrzyński 
przeprowadzili inspekcję lewego brzegu Wisły.

m a s o w y c h  >\ spólpi  .wo w c ików  w gabinecie .  
Możliwe są zmianę na s tanow iskach  mini  
s t r ów  finansów*, m a r y n a r k i ,  h a nd lu  i sp^aw 
ev< w n ę t r z m  eh. W y b ó r  m in i s t r a  sp raw  w e 
w n ę t r z n y c h  nab ie ra  szczególnej wagi  ze 
względu na zb l iżające  się wybory .

Cłosy prasy.
PARYŻ, 27. JII. (Pa t  ). P ra sa  dzis ie j 

sza o m a w i a j ą c  przes i lenie  gabincLowe,  p o d 
kreślą  zgodnie , że w y n ik ło  ono w spolSob 
zgoła n ieoczek iw any  i że wobec  b a r d / i  s i l 
nego poparc ia  zao f ia row anego  Po incareb i iu  
ze s t ronę p rezyden ta  republ ik i  będzie  mu 
n a jp r a w d o p o d o b n i e j  . p o w i e r z a n a  nbs ja  u- 
leeorzem i nowi go gabmeli i .

Stanowisko Poinuarego.
PARYŻ, 27. Tli. l la\:as.  W  ku luara ch  

Izby . 'depu towany  eh pa n u je  opin ja ,  że Bom 
em e dlatego zastrzegł  .sobie cz as  do n a m y 
słu do dziś  po łudn ia ,  aby m o c  prezyden to -  
ee i repub l ik i  p rzed łożyć  j<żel. nie oslate-  
cz ■. skład gabine tu ,  to p r z y n a ,m n ie j  do- 
k l adn \  plan  eo do sposobu,  e\ j a k : zam ie 
rza u iworz  ć gatiinet.  Popo łudn iu  Po inea-  
re będz ie  już ee~ m ożność  p rzeds taw ić  p r e 
zydentowi repub l ik i  do  podp i san ia  n o m i n a 
cję  noeeych m i n r ,  Lrów.

Sowiecka .a d . wojenna.
.MOSKWA, 27. III. Bat,). WolIT R ada  

komisarzy ludow ych  za twierdz i ła  skład 
eerojskoevej Rkdły rew ohicy pie j isoeejetóee: 
Przew odn iczącym  jesl T rock i ,  a zaslępcą  
jego Erimzo.  Ponad to  wchirrlzi ev skład B a 
li. !)-eiu innych  c z ł o n k ó w .

hnkaut w ang. przemyśle okrętowym.
BKHI.LY, 27. III 'Pal). Wolff, z Londynu Praco

dawcy ev [przemyśle binlowi nkręlów postanowili evc 
wszyslkicli dokach zarządzić powszednie Lokum. Dot
knie -on 100,000 noliolników.

Walka z rządem Pasicza w Jugosławii.
Opozycja grozi opuszczeniem  parlam entu.

W1 EDI-Y,  27. Jll  Bat . „N- Fr- P r “ 
z Be lgradu :  W czo ra j  w ieczo rem  ecezwany 
został do  króla  na  a ud je n e ję  p r z y w ó d c a  
part  j 1 d e m o k ra ty c z n e j  Baci i loeic .  W rę czy ł  
•on podobno  królowi.  m e m o r ja l ,  podp isany,  
przez p r / . ewódców slionni-etw o p o z y c y j 
nych,  ktoiw grożi , że eyszysce posłoeeie o- 
pi)zy-ce jiii opuszczą  S kupczy  u ę, e\ raz.e., 
g d e l n  król poee i i rzy l  Pas iczow i  up loW ipę  
m is j ę  ulee orzen ia  -gabinelu. Y tak im  ee’e - 
p a d k u  zaznacza  m ę m o r ja l ,  dosz łoby  i u  ( 'wąt
pi iwie do przesi le i a panslevoe\rego.

Powódź skandalów w Czechach.
W IE D E Ń ,  27. III. (Bal . )  y ,N - ‘ W ie n e r  

Tagubla l l"  donosi  z P r a g i .  W Unguarze  
Ruś p r z y k a r p a c k a )  ecykrylo a fe rę  szp ie

gowską.  lilzii o  isprzedaż p l a n ó w  s t r a t e 
gicznych Rusi przykla rpąekiej  na  rzecz o b 
cęgi) pańsleem. Dotychczas  a r e s z to w a n o  pod*. 
Czltika i fotografa  Bazę. W yn ik i  iledzteea 
t r z y m a n e  są  w  tajenmięy..

Interwencja marszałkowska.
11ZYAl) 27. III.  (Pat.) .  'Marszałek F o c h  

zlozęi  w izy tę  AIussołinReinii, p rzyczem  to- 
ecarzyszył  mu f rancusk i  a m b a s a d o r  w  Rzy
m ie  W edle  ni csprasvdzonyob d o ty ch c z a s  
w iadom ośc i  n i e k t ó r y c h  dzienuikóev,  wi/.y- 
ł a  F-CkChą ev Rzym ie  p rzy n ie s ie  n iew ą tp l iw ie  
p e w n e  \eryjaśn ie j i i e  co do  tego, j ak  da lece  
po l i tyka rządu  włoskiego  zgadza się z p o 
l i tyką  rządu  Mac Donalda .

Walka z  faszyzmem w Hiszpanii
PARYŻ, 27. III." (AW) „ M at in "  donos i  

z Aladrylu,  że rewolta  komunislóey w B a r 
celonie  została krwaeero s t łum iona .  A 'Czasie 
w a lk i  zabito  9 osób R o z r u c h y  poeeslały; na 
sku tek m an i fes lac j i  ko im in i s ló w  p r z e c iw k o  
pow o łan iu  2 rocznikóee dla  o z b p e h i i e n i a  
eemjsk ev AInrokko.

K A ZIM IER Z CZAPIŃSKI

D R O G I DO  S O C J A L I Z M U .
Now e studjum E .  V a n d e rve ld e ’a .

Emil Y a nde re i idc ,  głośny przcevódca 
be lgi jsk ie j  paiTji robo tn icze j ,  Jnłyj  m n i -  
ster,  e\ y])i(n s działacz Aliędzynarodów ki so- 
c ja l is tycznej ,  jesl d o b r z e  zn-ain , w  Polsce ja -  
ko a u to r  t eo re tyc z nyc h  rozpraee'. socjal is ly-  
cznyeh .  Znam  jesl ev języku  polskim je
go s tud ium  o rel ig j i :  róeemież t iardzo iiyło 
c ze lanc  ev swoim czasie s lu d jum  o „ko l l c -  
ktvee izmie i rozwo ju p rzem ys łu " .  A ande r -  
vel 1 jest aii torejn szeregu c ie k a w y r h  roz- 
p r a w  z dz ie dm ny  kecestji ro lne j .  Bo w o j 
nie napisał  b a rd z o  c ie ka w ą  książkę o p a ń 
stw oevości pod lytulcjii  „Socjal izm p rze 
c iw państevu“. Nie lak daevno w y d a l  sze
reg r o z p r a w  /. c z asów  os ta tn ich  w  książ- 
<-e pod tyiu łem „Real izac je  soejalisteWzncB. 
Najeiekawsza.  <-zęść książki prze t łumaczy ł  
i ev:ydał tow. .cna lor  Bosner,  |)od ty tułem 
pBrorocleea Karola  AJarxa“.

Olieea.ii ukazała  się nowa p rac a  Van- 
dt r v i id a  pod l e iu łem  „Czy nuleżij zm ie n ić  
nasz  j tm g n u ić 1? (Fan t  ąl e h a n g e r  no l re 1 
Brog ram n ie  ?). Jesl  lo 'praca baćdzo  cje- 
k,.wa, gdyż  w szechs t ronn ie  omaeeia p r o 
g r a m  socja l is tyczny,  /jestaee mjąi go z eva 
r u n k a m i  pow ojennym i .  Awlor zaslanaeeia 
$,ię. specja ln ie  nad kwest ją ,  cz\ i)l)oee_iązu 
jąe\  do dzi , t j j rogram robotn icze j  partji 
ilielgijskiej z roku  1891), poeezięty na kon 
gres ie  w (Jluaregnon -OCtpoeeiaiht n o w y m  ev\'- 
m ag a n io m .  V. redyku je  więc s tare  p ro g ra m  
p r o p o n u j e  szereg  popraevek d na z a k o ń 
czenie p rze d k ład a  ttłdy p ro jek t  no\\ 'ego 
| ) rog ramu  dla  [ lan j i  roboluiczi(j  i soejal i-

styi znej  ee- .Belgji. B rz y j r z y jm y  się ev k r ó t 
kim zarys ie  eeyee iMlom autora .

Autor  s tw ierdza,  że rozeenij społeczne’' 
pow o jenny ,  ca łkowic ie  • poteederdza teoyję 
roze\ro ju siioleczncgo, sfoirmuloee a n ą  jmzez 
Alarxa. Wszelkie  p r o n y  złagodzenia  leoej 
e\ralki klas  iirzeellożone przez lak zewmych 
„r-eeedzjonislóev“, nie. ecy tr zymaly  ])róbv ze- 
śtae' i en iii z r zwezywislośeią  ipoeeo j e m ią  Wro- 
ibisc Ihego Aanderee ld  poeedada, że należy 
bbec.nie przejn oee adzić  r e w iz ję  re w iz jo n iz -  
m u  i Y n k d ć  ilo AIarxiz.mu.

'Anal izując no\eu“ eearunki  |)oee’o jenne  
e\r rozwoju  społecznym E u r o p y ,  auto-r 
sleederdza cechy  nas tę pu jące

1 ) ee idzi im ee’ większośc i  krajów'?ogro-  
mne  oslabieśoiie klas  ś r e d n i c h ;

2)  konc.eiilrac.ja kap i l a l i s ly ezna  czyn 
pos tępy  n i ez w y k le  iSzyhkie; ■

3) eer eviększos<d krajów'  ;i zwłaszcza 
ee E u r o p ie  Oentralneij  i YYsehodniej  poz iom  
żydia klasy robotn icze j  znacznie  su o b n i 
żył ;

ł)  uuilLt k la sow e  slatij się Im rdzie j  za-  
icdęte i zw łaszcza  w ś r ó d  n a r o d ó w  zwiji iężo-  
n ijeh  pi z ijhnd ij  [oi m ę  r t ić h ó w  rew olw  iij- 
m jrh .

A na l izu jąc  obos t r z oną  ev dkę  k lasową 
w E u r o p ie  p o w o je n n e j  a u lo r  sys lemalyez-  
nie bada  poszi zególno Wrnrimki lego oho- 
s l rzenia .  Siwieialza przedcewszyslkiem og ro 
mne z iihożcnó  E u ropy .  T a k  n a p r z y k l a d  
w ydal  ki ee o jenne mi w szystkie  w o j n y  po 
między  rokiem 1793 a 1006 wynos i !v  103 
mil j a r d y  zlolych f ranków ,  p o ih z a s  gdy  c*it- 
kowdh evy'daiki spoeeodowane  eero j n ą  swda- 
;oevą w p. i ios ly  1.0 ł l  m i l j a r d ó ,\ z-lotyeh 
frm kow ' ,  niemi s ło w y  -wisize-slkie ecojny 
eiiigii 6s£atnrch siu lal kosz tow ały  za ledw ie

dz ies iątą  ezęśe leg"o, co o s ta tn ia  eeojna śeeda- 
toeea. Stąd kolosalne d ługi  państevoeve.

WTzystkie długi  państee-oeve n a jw a ż n ie j -  
szyeh państw eeyynosiły w  roku  1 9 1 J 
220  mii tardóey złotych Lamkóey, zaś  w r o 
ku 1920 127)5 (111 iljarilóey Słoeeiąn, spo-
feczeństeyo ugina się ]X)d -ciężarem znisz-  
c/Rń i d ługowb i dzisiejjsi p ro  le ta rg i  sze p ra -  
<aiją niietelko na  seeam h oliecnyidi p raeo -  
'(hieecóW, lecz lakże po lo, aby  piacie  za 
w i n y  i zbroili  ie dn ia  eeeezorajszego. R ó 
w n o w a g a  e k onom iczna  iśeedala została  z ła 
m a n a  ; stano '[Slosunki ekonomieymc się z e r 
w a ł y  (Rosja  Ndcmgy!) i pansteva p rzesz ły  
do ekonom ik i  zaunknięlej ,  samois ta rcza lmj.  
To przejście  oczywiśc ie  powoduje,  b e z ro 
bocie,  P r z e m y s ł  evłókniis.lyi ee RJanchostrzc 
'ob;umiera, gdyż  nii m o ż e  t k s p o r t o w a ć  
■seewch w|y|rioi})óev 'do Chin,  zaś ( d . i m  nie 
m.>gą kupoWać dlalego,  !że nie sp rz e d a ją  
seygj herba tę  do Rosj i .  AY len sposób  z ła 
m a n o  s la re  u s t ró  j ] ekoi ton i i ezny  Fmropy.  
W  r(’zultaeie  ogólna suma p ro d u k c j i  o -  
g r o m n k '  się zmnie js zy ła  i c e n t r u m  eiężkoś-  
cf ek o n o m j i  k a p i l a 1 . s tycznej p rzeniós ł  się 
z E u r o p  dó S tanów  Z jednoczonych  Jesl  
lo fakt W ielkiej evag:, pcfclolltoy, d o  lego h.i- 
s lorycznggo faktu,  k tó ry '  z n a n y  jest nam j a 
ko  zanik  h e g e m o n j f greckiej  eeoliec r z e - 
mian .

Anal izu jąć położenie  robolnikóee W E u 
r o p ie  ] )oevo|ennej,  p rzychodz i  ;anlor I d o  
eyniosku, że p ro ie l a r j a l  miogół  się znacz
nie Yftzmoi•ni-l'. AVzrósl koszlem eyeilziedzi- 
ezonych  klas  ś redn ich  WAroslo lez uśeeia- 
domiienie p r o ie l a r  jusze  w  evuv s iwa cle; ( n a 
w e t  naj  Liższyich. Nalo,miaSt co d o  pojożenia  
' konom icznego  | ) ro lc la r ja lu  lo ogólne 
zubożeń ie i os łab ien ie  p i o d u k e  ji ee y w a r lo
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s l ron  k r o ju  n a d c h o d z ą  \viudomo.ści, s lw ie r  
dza jące,  ze p r o k la m o w a n ie  r epub l ik i  p r z y 
ję te  zostało ]>rzez ludność z en tu z jazm em. 
X a  zeb ran iu  p r z e w ó d ć ó w  s t ronn ic tw  za 
s t a n a w i a  no <s"ię nad  g w a r a n c j a m i  hezsl ron-  
nośei podczas  plebi scytu  nad  u s t ro jem  p a ń 
s tw ow ym  w ' ( i i \  ej i Podczas g losow an ia  
cz ynne  b ę d ą  komite ty ,  w  skład k tó rych  
wcJ odzie b ę d ą  l |>rzedsLawiciel r e p u b l i k a 
n ó w  i 1 ze s t r o n y  m o n a r c h i s t ó w .  -

Burzliwe wyuury w Niemczech.
r W i l iU N ,  27. IN. (AWj.  Niem iecka  

p ra s a  p raw ic o w a  o d z y w a  się z na jw yższem 
z d e n e r w o w a n ie m  o agi tacj i  wybo rcze j  n a 
r o d o w y c h  socja l is tów i kom unis tów .  Na 
l iście komunistyczn-  j se jm u  b a w a r sk i e g o

w p ł y w  szkodl iwy.  Oczywis ta  w  Laku.li k r a 
j ach ,  j ak  S t a n y  Zje moczone ,  k tó re  dużo  
sko rzys ta ły  na w o jn i e  poziom rolbolnika 
p oe n ió s l  się. Natomias t  w Rosj i  spadł  ko
losalnie.  'l’o sam o  w i d z i m y  w  os ta tn ic h  c za 
sach w Niemczech .  Jeśl i  a lol i p r ze jdz ie m y  
na  zachód  I urojiy,  n a p r z y k l u d  do Rclgji, 
to pokaże  się, ż.e syliuicpi r o h o ln i k a  r e l a 
tywnie  i a h so lu lm c  'aezej się | ioprawi ła .  
Ń. i>. kv roku  1922 płace robotnicze w  
Bełgji s łały  nieco wyżej  od  poz iomu przed- 
woj^aiiiMsgo; flpóŹjnjĄi nieco spadły; poniżej  
poz iom u 1 9 l l  r., od czasu okupac j i  Ruh-  
r j  Jeśli  zważyć  j e d n a k  (akie z d o b y c z e r o -  
bo ln ieze,  j a k  8 godzinny dzień p rac y 1, al- 
Jio o c h r o n ę  lokoloirow, to zdan iem  a u to ra  
p o k a ż f  :się, iż po łożen ie  r o b o tn ik a  belgij-  
skiego |>odnioslo się jeszcze ba rdz ie j .

Mimo lo wszystko ,  (wniosek a u to ra  jest  
ten, że coraz  w i ę k s z y  p rzedz ia ł  oddzie la  
lo, czego i i r acowniey  ż ą d a j ą  od lego, co 
kapi la l iśe i  chcą,  a lbo nawel  nieraz mogą 
dać.

M»0r w szeregu a r ty k u łó w  w ykazu je ,  
że obecnie  wysi łk i  sup i tu l i /m u  celem j>o- 
wdększema p ro d u k c j i  ;są b a r d z o  o g ran ic zo n e
i p roces  n a g ro m a d ze n ia  (Akumulac j i ) k a 
p i ta łu  og ro m n ie  o.-dabł. Nalomiasl  koj icen-
traiejii kapi ia iu  na skutek wojny ,  w zros ła
ko losalnie ,  i V  m e  lylko  w przen .  cśle.
ale t a k i e  w hand lu  Tli p ro ro c tw a  YIarxu
całkov\ i .  i, się s p e ln i h  P raw da ,  rozw ój  
wdelkich maga/y nów, bazarów m a  Swe g r a 
nice,  jale n a lo m ia s l  o g r o m n i e  Wzrosty p r z e d 
siębiors tw. ,  handlowce z l icznymi fil j am  i,
a zrclszlą i sk le p y  niby to samocłziehie  w
znaczne j  części | i os i ada ją  .samodzielność
f ikcy jną .  YY p rzem yś le  koncenl i  ucja jest 
icszczc większa  Wystarczy; Wćspomnieć elio-

Uparfy monarcha.
PARY , 27. III .  (Pal . ) .  Król  .kw.^ g r e 

ck i  o ś w i a d c z  ! w. R u k a r e s z e u  s p r a w o z d a w 
c y  „ C h i c a g o  Tr iJnini  \  żc nie J iędzic a b d y -  
kpiwał,  jionicYYaż jos i p r z e k o n a n y ,  ż«* p r z e 
w a ż a j ą c a  w i ę k s z o ś ć  n a r o d u  g r e c k i e g o  ży c zy  
so h ie  m o n a r c h j i .  A w i ę c  k ró l  m a  z a m i a r  
])OWrr ó c i ć  <ło ( i r e e i i  s k o r o  n a r ó d  g re ck i  o- 
ś w i a d e z y  s i ę  z a  j ego  p o w r o t e m .  • |

Zapomogi dla bezrobotnych iv Anglii.
LONDYN, 27. III. (a W).  ( ' r z ę d o w y  ko

m u n ik a t  min,  s k a rb u  wykazu je ,  iż od czasu 
zu\Yn szeiiiu l ironi  do dn ia  2 i. m arc a  rząd 
angielski  wypłaci!  892,280.090 fun tów na 
zapomogi  dla b e z robo tnych .

Zatarg rosyjsko-chiński złagodzony.
LO NDY N, 27. III. A\V . ., r im e s"  o- 

g la .z a  szczegóły tym czasow ej  u m o w y  ro 
syjsko-chińskiej ,  k lóra .  j ak  w iadom o,  zo
s ta ła w  ostatniej  chwili  od rzu c o n a  przez 
Ohiny.  Z poszczególnych" p u n k t ó w  tego u- 
klauu podnieść  należy, że un iew ażn ia  on 
u m o w \  zawarte  przez by ly rząd carski ,  t r a 
ktat poko ju  p o d p i s a n y  w  P o r t s m o h th  vz r. 
190Y i j i rotokól  o pows tan iu  br tksersk im 
z rokii  1901. J eden  z punk tó w  u m o w y  po
s tanawia ,  że w sch o d n ie  koję je c h iń s k u  
p rzeobraża  s i r  w koleje p rywatn e .

T i m e s '1 w y ra ż a  w końcu nadzieje,  iż 
za ta rg  rosy j sko-ch ińsk i  z a ła tw iony  będzie  
pokojowo.  I toIszewiey pis/.i j .T im e s 11 
nie tyle o b a w i a j ą  się ar inj i  chińsk ie j ,  ih 
i n te rwencj i  j apońsk ie j .  W Moskw ie uchodz i  
za-pewniK,  że w razie  na jm nie j szego  kon 
fliktu pomiędzy (' . l imami a Ros ją  zbro jo  i 
i n te rwenc ja  J a p o n j 1 s tanic  się nieunikniona. .

f igu ru je  Szifer,  k i lk a k ro ln ic  k a ra n y  za k r y 
m in a ln e  jprzestępslwa.  N a r o d o w i  soc jahśe i  
i kpiimmkści rozb i j a l i  p n e g d a j  w  Aionach ium 
z t b r a n i a  p r ze dw yborc z e .  Dosz ło nawet  do 
k r w a w y c h  s ta rć  na  ulicy.

ciażby" rolę  S l innesa  w Niemczeć n z iego 
lak z w a n y m  „ p io n o w y m  l iuslcni ,  łączą
cym przeds iębiors tw a m e  tegoż samego ga- 
l imku,  lecz zależne -od siebie.

J e l d n o c z e ś n u  w i d z i m y ,  s z a lo n y  . p r z e 
p y c h  i r o z r z u t n o ś ć  l a k  z w a n y c h  noiiYcau 
r i o h e o w  i p a s k a  rzy ; na ce le  p r o d u k c y j n e  
idzie m a ło ,  w yda je  s i ę  za.s p r z e w a ż n i e  na 
r o z m a i t e  rzeczy l u k s u s o w e  s to j i  lo , . n i e je 
d n o k r o t n i e  w  z w ią z k u  z o g ó l n ą  n i e p e w n ą  
s y t u a c j ą  s p o ł e c z n ą  i / w l a s z e / a  chw ie jn a ,  
walula. .

' I'ak się zaos t rza ją  przeciwleństwui  k la 
sowe YY ulać. lo i w  l i l e rah ir ze  społecznej  
N u 'gdyś socjal izujący p ro fe s o r  l l e r k n e r ,  
p ropagow a ł  d a l e k o  idące r e f o r m y  soicjal- 
no- polity c z n e ; dziś  ni e  chce znać  żadny ch  
r e f o u n  s jx)leeznycli ,  ż adne j  „ Soe ia lpo l i l i kc‘ 
żąda jąc  łydko w zm ożone j  p rodukcj i ,  „Prn,- 
d uk l ionspo l i l ik  . O dw ro tn ie  znany ang ie l
sk i  m u ia rkow a u iy  soc jal is ta  YYrebl>, ohet nie. 
Wydal ks iążkę  o o d b y w a j ą c y m  się r ozk ła 
dzie, kap i t a l i s ty czne j  cywil izacj i  To  są 
fakty eha rakle ry is lyez.no; nawel  w l i t e r a tu 
rze spo łecznej  widz imy,  iż a u lo i z \  córa,: 
b a rd z i e j  opuszcza ją  s tanow iska  śroukowm, 
s la jąe  na  j e d n y m  j a k  I h r k n e r ,  luli na d r u -  
gim j a k  YYebb biegunie  spo łeczeńs twa ka 
pi ta l is tycznego.  \ \ '  ten sposóJ) pow iada Yan-  
dereekie ,  p i o l e t a r j a t  w in ien  mieć się na 
] ia"znośi  i, wobec  wsze lk ich  : (u d :ń  k r ó tk o  
w:roc~uc'g<i i -r fonn iznu i .

Natomias t  w in i en  pos taw u  na. p o rzą 
dek Idzienną s p r a w ę  zJot>u,ciu wJad.zU 
Gzjicj. T a  a u to r  szczegółowo ana l i zu je  Leni  - 
mwvską leo r j ę  pańs tw a,  ktmapij ik w iadomo.  
])olog'i ,na lieng że lpańs two jest ii ty lko  o r g a 
nem  p a n o w a n i a  j ed n e j  k lasę  nad d r u g ą  i 
wobe c  (Jego zn ikn ie  w ra z  zc znies ien iem

k l a s . ‘A u to r  s łu s zn i e  ' s k az u je ,  żc d zi s i e j sze  
p a u s t w o  nie  jest  ty lko  o r g a n e m  p a n o w a n i a  
ludzi  n ad  lu d źm i ,  lecz jest  t ak że  . , a d m i u ;- 
s lrowaii ie.ni  r z e c z a m i " :  t ak  . p an s iw  u o r g a 
n i z u j e  i n s p e k c j ę  p r a c y ,  w a l k ę  . ’ s u c h o t a 
mi ,  sy f i l i sem ,  z n ę d z ą  m i e s z k a n i o w ą  i t. d- 
N a s t ę p n i e  aulo i  w y k a z u j e ,  iż rosy ,  skio s to 
su n k i  m e  sa. b y n a j m n i e j  d y J d a l u r ą  p r o l e t a -  
r j a t u ,  lecz n a j w y ż e j  d y k ta tu r ; ;  c n c a n g a r -  
d y  prole tar ja(dvi( ' j .  Y\ .<ra ju zae^jfany in, r o l 
n y m ,  L en in  i j e g o  z w o l e n n i c y  l e k k o i i iy śh  ie 
za l iczyl i  c l i l o p ó w  do  p r o l c t a r j a l u  i w rc- 
zu l l a c ie  r e a l n a  t r e ś ć  i ch '  p a ń s t w a  nie ma 
nic  w s p ó l n e g o  z s o c j a l i z m e m .  A u l o r  s to j i  
na  s t a n o w i s k u  di m o k r a e j i  i w y k a z u j e ,  za 
R ó ż ą  L u k s e m b u r g ,  iż z n i e s i e n ie  d e m o k r a c j i  
w Ibis j i  s p o w o d o w a ł o  c a ł k o w i t e  / .dz iczenie  
życ ia  poi i tyezne go,  i j a k  s ię w y r a ż a ł a  
L u x e m b u r g  , , 'd yk la lu rę  g a r s tk i  p o l i t y k ó w " .  
Y aiule.rYelde a tol i ,  s t o j ą c  na  g r u n c i e  d e m o  
k ra ty  c z n y m ,  w s k a z u j e  na  to, iż p o d s t a w o w  „ 
akc-ią p r o M a r j a e k ą  m u s i  z o s t a ć  a k c j a  bez- 
p o ś r e d n i a ,  z o r g a n i z o w a n e g o  j n a r i e t a r j a t u .  to 
zn a czy  , t w o r z e n i e  używYania r e a l n e j  sil; . 
|>a i ianicnl  i s a m o r z ą d  są  lo ś r o d k i  k o n i e 
czne,  a b  ' c e n t r u m  ci ęż ko ści  z a w s ze  b ę d z ie  
sp o c z y w o l o  w o r g a n i z a c j a c h  r o b o t n i c z y c h  

■ A n a l i z u j ą c  d o t y c h c z a s o w e  p r ó b y  . soc ja
l izacji  śiodkćwY p r o d u k c j i  YYunba veld przy 
cb o d z :  <lo w m iosku  ’żc p r z e d  zd o b y ,  iem 
w ładzy  jnz.cz p r o b t a r j a l  p r z e j i ro w a d z aa i i c  
s o c j a l i z a c j i  jes t nii zmiiamic'  I r n d n e .  Poza  
tern s l w . c i d z a ,  żc cz ys to  p a ń s t w o w a  oiu 
r o k r a  y c z n a  f o r m a  so c j a l i z a c j i  ,jcsl u i e d o -  
sbiteScymą i n a s u w a  i n n ó s l w o  t r u d n o ś c i .  \ a j -  
l e j i szą  l o r m ą  afgst a u t o n o m i c z n a  w i ę c  
p r z v  fKtzialc p a ń s t w a ,  p ro d u c c n l i n Y  i k o u -  
s u m e u l o w .

)L)okuńcz.  na s i . )

U z V e ń
S try j, 26 marca.

J a k  zwykle Stryj należycie przygotował „Dzień 
Kobiet" na 25 marca 1924.

Przedpołudniem sprzedawano bioczki — popo
łudniu odbyło się, zgromadzenie w sali kina — Ma
je ra  —  przy bardzo tłnmnem udziale kobiet i to
warzyszy. Ryło ponad 2000 uczestników i nastrój 
nadzwyczaj poważuy.

Program  zgromadzenia był bardzo obuty.
Zagajenie, deklamacja, chór T. U. R., orkiestra, 

a  następnie przemówienie tow. W ęrnicow ej, która 
w bardzo ładnych i jędrnych słowach wskazała na 
zadania komety jako socjahstki i oDywatelki.

W  końcu przemówił tow. Dr. D rę gie w icz, de
legat komit. obw. ze Lwowa. Przedsiawił walkę 
socjalizmu z kapitałem i rolę kobiety w tej walce 
oraz poruszył obecny sytuację polityczną, poczem 
odczytał rezolucję poleconą przez C. K  W ., którą 
jednogłośnie uchwalono.

Dzień Kobiet pozostawi niewątpliwie niezatar
te wspomnienia i przyczyni się w znacznym sto
pniu do rozszerzenia wpływów P . P  S. w Stryju, 
zwłaszcza wśród kobiet.

K L o l b i  e t .
Sambor, 26 marca.

Staraniem Komitetu miejscowego P. P . S. od
było się 25 b. m. zgromadzenie kobiet w lokalu 
kolejarzy Z. Z. K . Pizewodniczył tow Osiecki, 
Który zagajając podziękował za liczne przybycie 
kobiet i towarzyszy i udzielił głosu tow. Stompemu. 
Referent w swem D/a godzinnem przemówieniu 
przedstawił niektóre kobiety wedle bistorji Bebla, 
wielkiego teoretyka socjalizmu.

Następnie opisał walkę kobiet angielskich za 
równouprawnieniem z mężczyznami i metody ich 
działanią. Zilustrował następnie stanowisko kobiety 
w Polsce, które otrzymały za rządów tow. Mora 
czewskiegc równouprawnienie polityczne. Wkońcu 
omówił żądauia kobiet w myśl rezolucji C. K . W . 
i wszystkie postulaty w szerszem omówieniu przed
stawił z apelem do kooiet, ażeby zrozumiały, że 
podjęta walka prze”, socjalizm musi byc popartą 
przez uświadomione i zorganizowane politycznie 
kobiety a zwycięstwo socjalizmu będzie zapewnione.

Zaznaczyć trzeba, że kobiety przysłuchiwały 
się z wielkiem zainteresowaniem prosiły aby zgro
madzenia kobiet zwoływać częściej

Z ja z d  .wolnomyślicieli w W a rsza w ie .
J)iii;ć  28. m u rc .i \y W n rs /.aw ie  (hII)yI się  

II. z ja z d  S low . \yoIm oiiiYŚlic.ń li p o lsk ie ) ! 
p rzy  u d zb ile  (II d e le g a ló w  k o l: TYur.x2.ufsv- 
s k i i g o /  łó d zk ieg o  ż y ru rd o w  „kiego , lubel 
sk iego , o ru z  ukudc in ick ieg o . YY- s jiru w o zd u - 
n. i s tw ie rd z o n o  z u lo że n ie  n o w y c h  k ó l. w 
L oznu ii.il, \yc I w o w ic , Iliu lc j |)o d ln sk ic j. 
K lu k o w ie , , L u b iu n ieu e li P io lrk o w  R i in 
n y e h . P rz y j .J o  re z o lu c ję  p rz e c iw  p r z ę s łu 7 
d o w u n io m  re lig ijn y m  i n u ro flo w y jn . -- 
YY koiieu w \b r o n o  z u rz ą d 1 18 g lo so m ., p rz y  
27 w sIrzy n u ijiie y e J i s ię  od g lo so w u n in , w 
n u s lę p u ją c y m  .,k ln d vi(‘ : 1’rof. I lu u d o n in  d(‘ 
( '.o n iie n n y , p ro f . M inkiew  ,ez, I .n n d n u . .In- 
b io ń sk i, Ż ó rn w sk i, p ro l . B ud liń sk i i sen . 
S ie d leck i. O p o zy c jo  27 g ło só w , z lo ży w s/.y  
o św in d cz cn ie , od w e b o ro w  się  w s lr /y m n łn .
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J \ [ o w iu ij  z  d n ia .
L w O w ,  2 8  lu i t r c a

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WK LW OW IE:
P  i a f e k o g. 7 Iwieuz. „ P r o r o k  .
Sobo lu  o g, 3 ‘30 jx>]><>f. „Slnby p;i 11 iciisk lo '' 
Sdbola .  o  g, 7 l ^ w s .  „ P l a k " .

a ł i -ł RTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic» G ródecka 2 b . :
P ią tek  o g. 7 wieoz. .„Upienw 
S o b o ta  ii g. 7 twioeg. ' .„U piory1 . ■

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, u lica  S łoneczna:
P ią te k 1 o  g  7 •mc^Sć „M ik am i

- . • • • •* * * •
UKR. NARODNYJ TEATR -UKR. BESIDY*, dyr. J. S tadn ik  

(ul. Szaszhiew icza 5):
W J A W O I i O W I E
P ią te k ,  28. III . „ 0 5 ie.l Akost," !
B i le t ,  w c ześn ie j  (Io n a b y c ia  w k o o p e r .  „ S p i lk u " .

R E P E R T U A R  „MłŁODILI S C E N K I  C.hoi ą ż c z y /n a  7.
■ „ G rz e g o rz  D a n d i n ' ,  k o m c d ja  w 3 ak lac l i  Moliera .

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. G1MPEL, .Jagiellońska 11
P ią te k  wieoz. o g. 7 30 „ K tó ra  m o ja  ż o n a ” . 
So b o ta  |pop. o g  3 ‘3<) „ S tu b n a  .suknia".
Sobota  wiec,z. o g. 7‘3.0 ę ,O b łą k a n a  z  miłości  
N iedz ie la  /poąif. o  g. II 30  j,,Cipke b a j e r "
N iedziela  wie.cz o ,g. 7 30 „ S z m a c ia r z "•• '____  . źf * ’ '

T E A T R  „ I !A G A T !  I A “ ul! R e j t a n a  I. 3 . .  P r o g r a m  
od  17. m a r c a  b .  r  i , „ D o b r a n a  r a s a "  'b lu e tk a .  — 
C zęść  so low a .  II K o s ty ń sk n  — M. IJi.rski — G ra -  
n irwske  G ro n o w sk i .  — „ Ś p iąc zk a "  la r s a .  P o c z ą 
tek o godz. 8. w iecz .

/. U M W b  RSY TK IU  I d  DOW EG O . W p ią te k ,  d n ia  
28. lim. o d b ę d z ie  się w  sa l i  L nslykdii  Technologic-z- 
n e g o  p r z y  ul. R o n r l a r d a  5 o d czy t  prof. li G a n sz y ń cu  
p. I.: Znaczenie.  h u m a n i z m u  d la  cyw ilizac ji .  P o 
c z ą te k  o  godz .  7 wiec/ ..

W  n a s l ę p n y m  tygodn iu  o d b ę d ą  s ię  odc .z \ t .  h i s t o 
ry c zn e  prof.  Z ak rz ew sk ieg o

T E A T R  Yv 1l l KI w  d n iu  d z is ie j szy m ,  w p ią te k ,  
w  pe łn i  n a jw ię k sz eg o  ||»ow-o<izenia o d e g r a  s ió d m e  p r z e d 
s t a w i e n i e  o p e r y  „ P r o r o k  w ś w ie tn y m  w y k o n a n iu  
c a łego  z e sp o łu .  W s p a n ia ła  w y s ta w a ,  d o s k o n a ła  w  po 
imyślc in scen izac ja ,  p i ę k n e  w y k o n a n ie  t ań c ó w  przez  
zesjKił b a le to w y ,  p o d  k i e n in k ic m i  i z u d z ia łem  Józefa  
C ies ie lsk iego ,  s k ła d a ją  s ię  na  ca ło ść ,  k tó ra  o j k  rze lej 
w r ó ż y  n i e b y w a łe  p o w o d z en ie .

JJutro, w  s o b o tę  o go d z in ie  3 ‘30 jKJpołu-dhui po 
r e n a c h  z n iżo n y ch ,  s t a r a n i e m  K om ile tu  l io z ry w e k  dla 
m ło d z ieży ,  T e a t r  w z n a w ia  d a w n o  nie. g r a n ą  a prpĄ'- 
m i łą  kom eelję  Al. H r .  F r e d r y  „Ś lu b y  p an ie ń sk ie . " ,  wio- 
czori-m  zaś. z o s tan ie  o d e g ra n a  po r a z  d ru g i  k o m e d ja  
S z a n ia w s k ie g o  „ P ta k " ,  k tó ra  na  w czo ra jsz e j  p r e m ie r z e  
d o z n a ła  b a rd z o  życz liw ego  przy jęc ia .

T E A T R  M A M ,  g ra  d z iś  i ju tro  osprtf i iu  p rz e d  
s taw ien ia  w s tr z ą s a ją c e g o  d r a m a tu  Ib se n a  ' „ U p i o r y "  w 
k o n c e r lo w e m  w y k o n a n iu  zespo łu ,  z g o śc in n y m  . u d z i a 
łem. W a n d y  S ie m a sz k o w e j .

W  p ró b a c h  ikkI r e ż y s e r s k im  k ie ru n k ie m  K O k o r-  
n ick iego ,  p e łn a  słoneecziuj pogody, kom eetja  Vebera  i 
Ge>rssc‘a  „ B ę b e n "  'p r e m ie ra  k tó re j  o d b ę d z ie  się  w  po- 
c z ą lk u  p rz y sz łe g o  tygodn ia .  G łó w n ą  ro lę  kobiee.ą oel- 
twerrzy Z u z a n n a  Ł o z iń sk a

T E A T R  N O W O Ś C I ,  g ra  dz iś  malowniep.ą  i ine- 
łexłyjną o p e re tk ę  „Mikaeio"., k t ó r a  dz ięk i  św ie tne j  r e 
ż y s e r i i  i e tc sk o i ra łe m n  (w ykonan iu  wszystkie.b  ró l  c ie szy  
się  w ie lk im  j io w o d zen iem .

W n a jb l iż szy m ,  czasie  ru c h l iw y  len t ea t r  p r z y 
s tę p u je  elo w y s ta w ie n ia  n a j n o w s z e j  g łośne j  toperat-  
iki. R. S to l tza  , , l> / io w c z y n k a "  (Miidl). Wj roli ty tu łow ej  
•wystąpi p M. K o ra b ia n k a ,  p a r t n e r e m  Jej bę d l / ie  , , K u -  
l igowski,  któryj,  ediiioejccśnic reżyseruje:  tę  piHmetkję. 
D a lszą  obsadę. stno|ov ią  jpp B rzesk a ,  P o le sk a ,  Ko
w a lsk i ,  Kchoslund, S o w iń sk i  N o w e  kos l ju m ly  i dek o -  
racj .  W ie lką  a t r a k c j ą  o p e re tk i  będzie. Mrzeć.i ak t ,  
p rz e d s ta w ia ją c y  w n ę t r z e  w agonu  sy p ia ln e g o  p e n d z la  
Z. Ralka .  OpeTetkę u r o z m a ic a ją  n o w e  luńce  u k ład u 1 
ba le lnLslrza  i .  G iesielsk iego.

Z K L U B U  O i m Y  VI Ef SK IK G O . W sobolą ,  dn ia  
29 m a rc a  1924 O godz .  (i-l< j w ie rz ,  od b ęd z ie  s i ę  w 
lo k a lu  K lu b u  S o k o ła  I. w ie c z ó r  d y s k u s y jn y  na l e m a t : 
„Perw szcc lm a  s z k o ł a  7 k l a s o w a  j a k o  posleilat d e m o 
k ra c j i" .  — R efera t  w ygłosi  pose ł  S m u l ik o w s k i  

Goście  m i l e  w id z ian i .

/  M Ł O D E J S C E N K I  . V  n iedz ie lę ,  d n i a  80. m a r 
c a  o giodz. 8-me.j wiecz. '|x> raz  o s ł a m i  z n a k o m i ta  k o 
m ed ja  M oliera  „ G iz c g o rz  D a n d in  w na jlepsze j  o b s a 
dz ie  z p. M ark iem  y  roli ty tu łow ej . '”

, G rzegorz  D an d in  po n icd z ie ln em  p rz ed s ta w ie -  
urii schodz i  z r e p e r t u a r u .

Bilet  wąydajc k am  e la r ja  sz k o ły  i k o n se rw  a i.orjom  
<xl I I 1 Iprzeel j ‘pf. /

' J U I J U S Z  K \Dh.X R AN DR OW  SK I,  św ie ln y  p i s a r z  
i z n a k o m i ly  p re legen l  z a p o w ie d z ia ł  sw ó j  przyjazeL z  
W a r s z a w y ,  na z:ijnro.szenic Zaw Z w iązku  L i te r a łó w  
Pol k ich .  A u lo r  , Geneu d a  R a rc z a "  w y g ło s i  o d czy t  
na lemiil  , , l - i le ra lu ra  w  życ iu  P o lsk i  współeze.sne>|", 
odczy t ,  k ló ry  w  AV arszawie w y w o ła ł  n ie b y w a łe  w p r o s i  
i ja iruszenie  n ie ly lko  ko łach  lileracl i 'b ,  lecz w ś ró d  
najszerszYc hv arslw  k u l lu ra ln e  j p u b l i c z n o ś u .  I l l iż -ze  
szczegóły  w aTiszach

(X ZYT O KtSI \Ż.(.E Z vN:A M : ( . 0  L I T E R A T A  
LR A.NCOS M l . G O  .1 .1 I l l . J J A U D  „ jxxl ly m ie in
„ L ‘ emrlire ele la lereiis' , .( .icń k ' z y ż a ) 'w y g ł o s i  p. dr.  
\ela-i Reitebenste ii iowa, w pon iee lz ia łek  d n ia  31. lun . 

o  goelz. ()‘30  w sali , ,.bid-Gba.riizim Denliód  prze- 
z n a e z o m  na Zm I. Szkolę  zawoelową ż eń s k ą .  Biltffy do 
n a b y c ia  w k s ię g a rn i  „ N o w o ś c i"  K o p e rn ik a  3. a w 
elniu 'oUezylu od ti-lej przy  kasie .

Z A T W I b  R DZb.NIb .  W v BORU I’111 x.A D.IL l I / J IY  
H A N D L O W E J  I wj P R Z E M Y S Ł O W E J .  Mini.s lersiwo 
i P r z e n n s b i  i lłanc(lu  reski y p lem  z 17. m a r c a  1921 
ro k u  L. P p .  1038 zalw iercLziło e lokemany na p e łn c in  
p o s ie d ze n iu  Izby hanelliówoj i ]) |rzeinys!owej wic L w o w ie  
d n ia  II lu lego  br. w y j jó r  ]). I.eeopold, , IJaczewskeego 
na  p re zse len la ,  a ]i. A la k sy m il j a n a  T h o m a  na w ie ep re -  
zvelenla Izby  na ro k  192-1.

S K A N D A L  UN IW  E R S 4  l b.GKI. P r o fe so r  u n iw e r -  
sy le lu  lw o w sk ie g o  d r  J in Pfeiśnik, z n a k o m i ly  h i s lo r e k ,  
z (Hiwodii b ra k u  m ie sz k a n ia  porznęła sw ą  k a t e d r ę  m ii  
z a m i a r  p rz e n ie ś ć  s ię  d o  WMlna. T eg o  ro d z a ju  n ie s ły 
c h a n e  fa k ty  możliwa: s ą  ty lko  w k r a ja c h  b a r b a r z y ń 
sk ich .  Sfrrawę tę o m ó w i m y  b l iże j  jm ro .

KIJRS S .W O G H O D O W A  z o j  g ,m ,zo w an y  | i rzez  
Oelelział lee h n iez n o -p rze n re s ło w  \ Izb ,  h a n d lo w e j  i p rze-  
im ys łow ei ie>zjxw>Knie s ię  1. k w ie tn ia  b r .  K u rs  o b e j 
m u je  3 m ieś .  n a u k ę  leo re |v e^ u ą ,  w a r s z la l e iw ą ' n a u k ę  
jazely, za  o p ła t ą  : 1) d la  - m e c h a n ik ó w 1, ś lu s a r z y  i s / o J 
berów (d o k sz ta łca jąc y  “ 20 zip.  ' m ie s i ę c z n i e : 2 e(la
o sób  n iezaw odow  yeł) !()' z łp .  m ie s ięczn ie .  W p is y  i 
in fo rm a c je  W kanccdar j i  nl Rourlnrd:] >•'). II. p. ,'oel' 
godz 9 -2 p o  pot , . i

KURSY Wr \ L U T  I AKCJI P R Z E M Y S Ł O W Y M . ' .  
O bce  w a l m y  w w o ln y m  olcrocie m ia ły  IcndeiUMę c h w ie j 
n ą  P ła c o n o  w e  L w o w ie :  dol.ars 9,250 -9.27(1, k a n a d .  
8.700 8.8(X), ko r .  c ze sk ie  255 -  200, leje I l .aOO- 15.000^ 
lunly 39.500 -10 .500 ,  Ir. Irane .  120 ■ 130, Ir. szwajc.  
1.000 1.1520 tys. 1 I

N a g ie łdz ie  w a r  / l iw sk ie j  płacenie d o la r y  9.250 
Mo 9..350, Ir. franc.  .i()2 500, Ir. z iole  L8IKI. szwajc.  
1,599.500 LOŁl.oOO, k o r .  c ze sk ie  204.000 ■ 271.900. kor,.  | 
a m u r  130— 132, liry 102 IM.500, funt" 39.750 10.200
lysięey.

P .  K. I\ P.  od d łu ższeg o  eżiisu nie z m ie n ia  k u r s u  
otieyeb w a lu t .

Ykcje p r /e m iy s ło w e  m ia ły  w c zo ra j  ten d en c ję  w y 
b i tn ie  zniżkerwą j>rzv d u ż e m  zaofia row  in iu  a nicw iel 
k im  popyc ie  D aje  s ię  o d c zu w a ć  o g r o m n y  b r a k  go- 
IwYiki z p o w o d u  w ielkich p ła ln o śe i .  poel i lkńw  u a k u -  
teJczmanyi h przefz i i r z em y s ł  i i  .banele l .  s p o d z i e w a j ą  
s ię  p o p r a w y  eiopiero  w ó w czas ,  gdy b a n k i  o t r z y m a j ą  
k m i y l y  zag ra n ic ą .  O ż y w i  s i ę  w ó w c z a s  o b ró t  w e w n ę t r z 
ny ,  h a m o w a l i '  o l i rc n ie  b r a k ie m  ipłynnej go tów ki .

'Akcje płae.ofio C hof lo rów  od 21.000, C egie lsk i  2.375, 
((Imiele iw 2.750, Gafota  1.175, O ik o s  15.750, 1’a ro w o zy  

1.(550, Peze t  1.000, 1'eyl N a t la  1,950, l ’ol. Iowa buei). 
425, R a k s z a w a  0 3 .0 0 0 ,  S ie rsza  e lek lr .  (1 1 0 0 ,  Tesjp 
25.000, Z ie len iew sk i  42,000 tys.

G E N Y  ZBOZ Y N a  gieddzie zbożow e j  we L w ow ie  
c z n y 'z b o ż a  w c z o ra j  nie ulegis z m ia n ie .  IM ącono : p s z e 
n ic ę  3(5--39.00I), ży to  19.500 - 2 1 5 0 0 ,  j ę c z m ie ń  17.500 
'do 22.51)0, p w ie s  20 -22 .0 0 0 ,  o l rę l iy ,  ży ln i  preiwincjei- 
n a ln y  I04HH) ty s  za  100 kg.

1 KRAKÓW  W C IĄ Ż  ZN IZ A  C E N Y , A J .W Ó W  
J a k  don-oszą elz ienniki k ra k o w sk ie ,  onegelaj na  z c lu a  
niu k o m is j i  c e n n ik o w e j  uchwalone) o b n iż y ć  ceny m ię s  
w o lo w eg o  1 klasĄ, z  3.000.000 na 2,90.000, z aś  c e n y  
Iłusz.czów o 2()0.p0o n a  I (kg U n as  o b n iż k a  cen  m ięsa  
p o s ię p n je  o g r o m n ie  o p o r n ie ,  M nós tw o  r z e ż n ik ó w  w y 
ł a m u je  |s;ię z  poel o b e c n e j  ..'nawel, w cae l  nie n isk ie j  ta 
ryfy ,  na  co p u b l ic z n o ść  istusznie- s ię  o b u rz a |  i eoiraz 
c zęśc ie j  zw.raca sąę Ze*, s k a r g a m i  'do oełpowieelnich właeljz 
K o n ie c /n a  jesl t a “ s a m o o b r o n a ,  Celem u n o r m o w a n ia  
s to su n k ó w  i l ia iubw a.m a wzilosiu  d ro ż y z n y ,  z u p e łn ie  
n ie  ii/asaelnienn-j  \yobee  s la h i l i z a c j i  m a rk i

• NGAYA J A R  Yl'A MAKSYMALNA. C ena  ch ichę  
i bu lek  p o zo s ta ła  b e z  z m i a n y .  C h leb  biały o wadze:
1 kg. k o sz tu je  loco p i e k a r n ia  510, w  sk le p ie  o  3() tys.. 
d ro ż e j ,  b u łk a  o  |ya!dze 1 łlkgj kps.ztuje w sk le p ie  53 ty s.

C e n ę  m ąk i  p s z e n n e j  10 prew.. poil w y ższo  n o  e> 80 
tys. na , kg. i kosz lu je  jona w sk lep ie  980 tys. z.;e 
I kg.

- C en a  m ięsa  p o z o s ta ła  bez z m ia n y .  I kg. w olow ego  
ko sz lu je  2 3.200, k o sz e rn eg o  3.500 -  ii.900. M ięso  c ie 
lęce p o d w y ż s z o n o  o  200 |1 yjś. i k o sz lu je  o n o  1.800 

C e n a  w ę d l in  i iIiils'zczó!w p o z o s ta ła  bez  z m ia n y .  
K o m is ja  c e n n ik o w a  lic i .waliła  jMidnieść iiie.ee> cenę  

d rzew a  opałow ugo.  W ojew .odziwo jeeinak nie z a t w i e r 
d z iło  lą p o e lu y żk ę ,  obe iw iązują  więc  naelal p o p r z e d n ie  
ee-ny. 100 kg d rzew a  iwardegei r ą b a n e g o  loće) skłaet  
JułSzmje 1.800 l \s .

Cetiy węgla na loen ias l  obniżone). 10(1 kg. węgla 
ó rn o ś lą sk ie g o  loco dw orzec  k o sz lu je  7,800 (przedtem, 
1.(100 , z. d o s ta w ą  d o  lioińei tf.uOO, loco sklael  RyeOOO1, w ę 

giel jav  oi z n ia ń ak i  k o sz tu je  p a  k o le f i  .41.500, z  d o s ta w ą  
elo jelonii'1 i lia  sktaiebwh ź.bOt) (p rze d tem  8.50(L, w in ie j-  
r k :m  sk ład z ie  n a  G a b ry e ló w c e  7.000 Łys. -

W ęgiel  e loskirczany do denneiw w o z a m i  m ie j s k im i  
w  w o rk a c h  p lo m b o lw an y eh  k o sz tu je  3.750 tys. za  50 kg.

J / A  M O T iG Z Y Ń S K A  P R Z E D  S Ą D E M . Pexl p r z e - 
wodnie  Iw e,m r. luonic.w icza d n ia  31. h m  ro z p o cz n ie  
się  p ro c e s  p rzec iw  I Atolyczyńsk ic-j o s k a r ż o n e j  o  
w s p ó łu d z ia ł  w 1 r a d z ie ż y  b e n z y n y  na sz k w lę  sk a r b u  
-Kolejowego. W s tę p  n a  rozprawię b ę d z ie  za b i le tam i,  
g dyż  p rz e w id z ia n y  jes t  n a d m i e r n y  n ap ły w  p u b l ic z n o śc i  
ze w zg lędu  n a  „ b o h a t e r k ę "  tej Oprawy.

Z K R O N IK I  N IE S Z ( .Z T ;ś LIW YC.1I W Y P A D K Ó W ’. 
W P o g o to w iu  rn lu n k o w e in  zgłos ił  się  c c z o ia j  ż o łn ie rz  
J a n  Szeld  ze z m ia ż d z o n e m i  p a lc a m i  u ręk i .  - Po ś le  
rn n k o w a g o  A nlon iego  P i s k o rz a  kojpnął k o ń  i k o n lu z jo -  

| w a ł  go c iężk o  ’ C.baini S e b a p i ra  u p a d łs zy  o d n ió s ł  
konl.u..,jc i ż jwiebnięeie nogi, z a ś  H e r m a n  Sc lia f ir  przy 
u p a d k u  z ł a m a ł  rę k ę .  U d z ie lo n o  im p o m o c e  w Pogolo- 
w iu r n l u n k o w c m .  ; '

„ S O P O T l  ' NA PI.AC.U K R A K O W S K IM .  W m d z i -  
m ie rz  P a sz k o  i S la iu s la w  Lev ko  u rząd z i l i  m a ł ą  „ ja 
s k in i ę  gry na p lacu  K r a k o w s k im ,  gdz ie  m ó g ł  k a ż d y  
„ s p łu k a ć "  się  g r u n lo w n ie  ja l  w  S o p o tach .  P r ó b o w a ł  
Iii szczęśc ia  i C yry l  K a l in iak  z Z a r u d / i a .  P rzeg ra ł '  
j ed n a k  sz y b k o  20 inil j. m a r e k . ' P o szk o d o w an y  .po
w o d o w a ł  ;.i i sz lo w a n ie  obi „bankieróN

, / n a l e / i o n o  przy n ich  3 z n a c z o n e  kurty^ i 3 fclaSKki' 
s łu żące  im do  o sz u k a ń cz e j  gry W 'ygranych  p i e n ię d z y  
nie z d o ła n o  j e d n a k  p rzy  n ich  o d s z u k a ć .  O b u  p o m y s ło 
w y ch  (pt: zków o sa d z o n o  w areszc ii  .

N A G Ł Y  Z G O A  W S K U T E K  Z A T R U C I. '  A I .K O ł iO -  
I .E M . F r y d e r y k  Ju n g ,  r o b o tn ik ,  z am ie sz k a ły  p rz ,  u. ' 
Ż ó łk iew sk ie j  I. 70 w r e s ta u ra c j i  Adolla  S c h n e id rn  juzy  
ul Zólkiewiskieyj I 83 z m a r ł  nagle’ w s k u le k  n a d m i e r n e 
go upicia  się  w ó d k ą ,  / w ł o k i  p rzew iez iono ,  do  Z a k ład u  
m e d y c y n y  są d o w e |

K A W I A R N IE  ( P R / Y  TUł-I  JEM N O ŻO W C Ó W  . 
W ez o ru i  p o d a l i ś m y ,  iż wr k a w i a r n i  ^ ,C i lv "  p rz y  ul. 
ł .eg jonów  ‘j io ra n io n o  n o ż a m i  w n o c y  d w ó c h  gośc i .  
P rz e d o s ta tn ie j  noe.y w  k a w ia r n i  p r z y  ul.  S z a jn o c h y  
p o b i ło  i  z r a n i o n o  n o ż em  na l iw arzy  B ro n i s ła w a  Ri- 
z iaka .  U d z ie lo n o  m u p o m o c ,  w P o g o to w iu  rat.

s.AI.ON A U T O M O B IL O W Y  W E  L W O W I E .  L okal  
o becn e j  kaw i .u n i  „ M i r a ż 1 w Ibi^ażu M iko lasza  zosta ł  
wrvnnjęlv  p rz e ;  k o n s o r e j im i  k ló re  z a m ie rz a  urząrlziej 
„ sa lo n  a u lo in o b i lo w y " .

ZjA G I N I O N Y biyyda ( irosn , z a m ie sz k a ła  ipjzy ul 
iK ordcck iego  , 33. d o n io s ła  p o l ic j i ,  żc 1 H e b l i  sy n  jej 
Ignacy  d n ia  18. ł). m. W ydalił  s i ę  z  eloinjui i p r z e p a d ł  
b e z  w ieści.

ROZNK K R A D Z IE Ż !  Izaa k o w i  Kiili lowi, zuiu. 
p rzy  ul.  Zółkiew.skij ,  s k r a d z i o n o  w ie le  srebrny,eh  n io- 
jiet i iiiinyfcb k.adztowno.ści, w a r to ś c i  3 m i l j a r d y  Mk,p 

Gustaw K u czy ń sk i  wr k in ie  „ A p o l lo "  zgubił  lul> 
linn s k r a d z io n o  piorlfe1! z  15 nijljf. i elo k inu  en ty .

Niewoln ica  o tysiącach n iewuln ihdw
Jedynią  n ie w o ln ic ą  na  świewie: o  'selkacJi i lysiącac ji  

n i e w o ln ik ó w  będzie  „ N I E W O L N I C A  M IŁOŚCI B o 
h a te r k a  si‘nsacyjiH‘go o b r a z u  l i lm o w e g o  ||xxi |y m  ty 
tu le m ,  piói-a Józefa  H e l id zy ń sk ieg o  , z n a k o m i le g o  a u to rń  
.,T a j e m n i  y (p rzys tanku  Iramw a jo w eg o " ,  cudow nie ,  o d 
tw o rz o n a  prze.:  c z a r u ją c ą  g w ia z d ę  k inow ą, Jadw igę 
S m osa .rską ,  k tó ra  W k in o  >,Lew"' w k r ó t c e  ju ż  z n o w u  
,znieW’oli se rca  se te k  ty s ięcy  \viHbiri(iI;i i wielbićiel;eki 
Sjr^brnego e k r a n u .  5 elraniar.ie I r in  b ierze  u d z ia ł  kw iat 
,Sceny (polskiej,  a  IniiitHitow ie.ie: B ry d z iń s k a ,  A lalieka,  Ma,- 
l iu o w s k a ,  B o g u s ła w sk a ,  AA ęgrzyn ,  C l im ie l fn sk .  Sli- 
w iek i ,  T’e,rtne'rl / c l  werow icz, P a rne ll -  J a ra c z ,  Owe.rlo  
i t. d  '  • • 3(5
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Z RADY MIEJSKIEJ.
‘i ■ b.

Przri l  jini-zątlktuin dz iunnym r. TItiflic  
poruszy ł  sp ra w y  zastoju budowlanego ,  na 
kiórego pogorszenie  w p i y w a  jeszcze b a r 
dziej Hiaglstykl lwowski ,  w yda ją t  y konsen- 
s\ ze  zna> / n o m  a szkodl iwem opóźnieniem.

Frez. N e u m a n  odpowiedz ia ł ,  że wydal  
za rządzenie ,  aby zaległe konsensy  na Ini- 
d o w e  by ły  ezem prędze j  zala lwione.

W. związku  z tą inierpclaeja.  wieeprez .  
Si l i l i i r h e r  | ) rzedslawil  przebieg k o n f e r e n 
cji r e p r e z e n t a n t ó w  miasl z r ządem  w, s p r a 
wie o d b u d o w y  miasl ,  o czem p isa l iśmy o- 
negdaj .
O U T i W ^ & E N L E  KOMISJI  DLA l S i Al A-

M A  K O SZTÓ W  O T R Z Y M A N IA .
Nas tępn ie  Iow. r. S a la m a n d e r  m o ty w o 

wał rzee-zowetm a rg u m e n ta m i  po t rzebo  u- 
Iw orzen ja  kom is j i  d l a  usta lan ia  wzros tu  luli 
spadku  kosztóAv u t rz ym an ia .  .Mowea z a z n a 
czył. że. Lwów pod  względem  droży/ąiy za j- 
łOni.H ni l  stel y pu  rwsze mie jsce ,  a gh vnvj 
u rzą d  s ta lyslyiczm opierając się na d a n y c h  
'komisj i m ie jsk ich  w W arsz a w ie ,  Poznan iu ,  
Lodzj  i K rakow ie  nie może l n a ć  pod  u w a 
gę Mann d ro ż y z n \  we  Lwowie,  bo  m u  stąd 
bl iższych  d a n y c h  n5i“  nie p rzy ty ta .  Jeżeli  
gmina  wi  wdasnyni  zakres ie  bę dz ie  us ta 
lała s tan kosztów utrzymani . i  w e  f w  o Wir, 
to z j edne j  s t rony  b ę d ą  się z lynin w s k a ź n i 
kiem liczyli przeds tawic ie le  kupieclwa ,  czy 
p rzem ys łu ,  a ponad to ,  co jest  n a jw a ż n ie j 
sze, G łów ny  IJrząd islalwslYizm będz ie  z m u 
szony l iczyć isię t akże ze s to sunkam i  k w o -  
va. Us ta lona  przez gl. u r ząd  Malyslyczny  

zniżka  cen o 5.1 proc.  oznacza,* że u r z ę d n i 
kom lw o w s k im  o laki  procent  b ę d ą  zumie j- 
>zone pohory ,  mimo.  że o jak ie jko lw iek  
zniz re  udin wi  Lwowie  m o w y  niema.

W mysi  tego p rzem ów ien ia  ucTlwabmo 
pi  zwiać w n io se k  tow. S a l a m a n d r a  do regu

laminowego  t rak towan ia .  W m o w k  ten wzy-  
wa  m agis tr a l ,  by do dn i  i 1 p rzed łoży ł  p r o 
jekt  u tworzen ia  komis j i  m ie j s k u  dla u s ta 
lania  w  t e r m in a c h  dYvutygodniowy ch w z ro 
stu lub spadku  kosz tów u t rzym an ia .  O r 
gan izac ja  tej  kom is j i  m a  b y ć  p rzeprowadza,  
na na U ch s a m y c h  zasadach ,  co komi. ,j r 

'miejskie W' W arszawie ,  Poznaniu ,  J o d z i  
i h r ak o w ie .

Z kolei r. l lor/danoinic : w s p o m in a ł  o 
potrzeb ie  zain teresow ani  i się szerszego o- 
gótu o c h r o n k ą  im. Pi łsudskiego,  gdzie prze-  
Lywm 80 s ierot  po legjoni.slach i obroińcach 
Lwowa.  O c h ro n k a ,  k tó re j  w eda lk  miesię- 
ezm w y nosz ą  p ó ł to ra  m i l j a r d a  (walczy z 
ol i>rzymiemi t rudnośc iam i .  Mówi-a z a p r o 
sił r a d n y c h  na posiedzenie  komitetu,  m a 
jącego na  c.etu szeregiem . p rzedsięwzięć 
p r z y s p o r z y ć  funduszów' och ronce .  Pos ie 
dzenie  odbędzie  się w pon iedz ia łek  51. Inn. 
o godz 7 %v <sali ra tuszowej .

Na  w niosek  r. dr.  W n  cszcztjuskietjo  
d o k o n a n o  w yboru  człojnków i i cłt zastąp-  
eów do  kom is j i  . szacunkowej  dla w w r h a r u  
po d alk u m aj ąl kowego.

PRA G M A TY K A  1)1,A t tt/M yLN IK O W
Z j io rządku  dz iennego  j><> r e fe rac ie  dr.  

\Yeres^czi/ńs-kiią/i) i k ró tk ie j  d y s k u s j  11- 
c.lrwu łono zaslosow'ać państwotwą p r a g m a 
tykę. s łużbow ą  do  u r z ę d n i k ó w  mie jskich.  
Prag i  afyka ta wchodz i  w  m ie jsce  p r a g m a 
tyki m ie j sk ie j  z r. 1919.

W m y ś l  r e f e r a t u  p e o f  l l tu isw a ld a  li
chw a lo n o  w p r o w a d z i ć  n o w e  o p l a l \  za  k o u -  
scnsY b u d o w l a n e  wt wy so k o ś c i  ort 1 d o  10 
z ło ty ch .  z a le ż n ie  ant  w i e lk o ś c i  o b j e  k łów.

Sprawni z a m k n ięc ia  r ac hunków  ego f r a 
t rów  m ie jsk ich ,  k ló rą  mia ł  r e f e ro w a ć  r. 
H djlinger ,  spad  la z p o r z ą d k u  dziennego.

Z działalnofcci i kłopotów paskarzy.
Wiele pisało się o śc igan iu  paskarz.y z 

„b ranży  ' a r t y k u ł ó w  spożywczy '  h Nie; wi< - 
le jc.Tnak notował  i śmiy o  walce  z lichwa, to
w a row ą ,  u p r a w i a n ą  przez  f i rmy  leks ly lne  
i ga lan te ry jne

Z polecenia  ' k i e r o w n i k a  J a  dc pa r l a -  
ment ii  m ag i s l r a tu  r. K Mazurkiewicza  od 
t lwóeh tygodni  ui / .ędnicy tego d e p a r t a m e n 
tu k o n t r o l u j ą  cen \  i f a k t u r y  po f i rm ach  
tekciYlnyi-h. W y n o to w a n o  już  wie lu  paska-  
rzv, k t ó ry c h  poc iągn ięto do  odpow ie dz ia l 
ności. Wczora j ,  w- jednymi tylko dniu,  
s tw ie rdzono  Av k i lkunas tu  f i r m a c h  u p r a 
w ian ie  jask rawego  paskars lw a .

Gus taw  W ande l ,  właściciel  sk lepu  przy  
ul. K rakowskie j ,  dn ia  24. lutego b. r. w' f i r 
mie Michał  Gloser  w Lodz i  zakupi!  m a 
te r i ę  na ul i ranie  m ęsk ie  po 8,990 lys za 
1 metr

Mater ję  lę w y s t a w i ł  on  za o k n e m  wjyi- 
s law ow em  w  cenie  1

24,500 TYS. MAREK ZA 1 METR
Wamtcl  I hunaezy l  s ię  ,,p o m y łk ą "  przed 
k o ni ro  I u j ąicylTft u rzędn  i k i c m .

Kubicę Zu lnk  p r z y  ul. Ha l ickiej  w  r. 
1922 kupi ł  sukno  |>o 10 ty s ięcy  500 m a r e k  
za 1 met r  Mat e r  j a  la ,.czeka łu"  lepszych 
cen i obecnie  s p r z e d a j ą  ;ją yv h i n  sklepie  
po 84 milj.  za 1 metr.

Wielu kupców, aby  u t ru d n i ć  ściganie 
u h za paskars lw o ,  nie p r z e c h o w u j e  L ik ie r  
i r ac hunków  wiireWr przep isom ustawy.

S twie rdzono  p o do lnu  pos tępow an ie  w' 
f i r m j e h :  Anlom cgo TNyiery p r z y  ul Hal ic
kiej, .1 Ra r lyńsk icgo  "na pl. 8 "akow skim* 
Majera I eilni Karla ,  S to rn ia  i S c h m ’ka na 
tym sam ym  placu,  u Diski-Eeinwaimla i 
ivoss,(Ta 11rzy ul. Ska rbkow Tskic,i u isireti- 
ue ra  Maje l ijaćhu p rzy  ui. S lanis lawa.  Roza 
b r a k i e m  fa k lu r  ,slwiećdzono u nich ró w m e ż  
b r a k  cenników i cen  na Yystawacli ,

IT inke jonar jusze  m agis t r accy  stw >cr

dzdi  pozalem, iz Szym on  Har te i ,  rzezuik  
z hali  prz> pl Ha l ickim,  s p rz e d a w a ł  mięso 
o 40 tys. droże j  n a  1 kg. j ionad la ry fę  m a 
k sym alną .

Ściganie paska rzy przez lotny ocKtzial 
pol ic j i  I rw a  , nieuslan|nie.  W c z o r a j  znó \  
s iw ie rdzono ,  żje W pięciu ■.sklepach k o r z e n 
nych  i wi t rzadh o w o c a r n ia c h  ' jest  u p r a 
w i a n a  l ichwa tow arow a ,  w sześciu sk le pach  
znaleziono n iecec l iowane  wagi , w 1 ł z :b 
b r a k  cenn ików  i cen na w \ s t a w a c h  EirniY 
Ic nęda poc iągnięte  do odpowiedz ia lnośc i .

P o m im o  j e d n a k  tych  rep res j i ,  or az  s ta
bi l izacj i  m ark i  polskiej  ceny żywności  i 
t o w n r ó w  nie o b n i ż a j ą  się, lecz z d ra d z a j ą  
b m dcne ję  zwyżkową.

Producenc i  ro ln i  n a j u s i l i m j  p r ą  óo 
zwyżki  cen żywności  i zniewoli l i  rząd do  
podwyżki  ch i  na  !Sj>rowT.adzanr  a r t y k u ł y  s p o 
żywcze.  G d / b y  n ie  szluczna o c h r o n a  pa 
skątlshwa p a s k o p ia s ló w , in ic l ibysm y  . m ą k ę  
a m e r y k a ń s k ą  lab  rosy j ską ,  o raz  byd ło  ru-  
muński ijs o w ie le  (ańsze j a k  krajowa .

P o m im o  cla, ojrlal I r a n s p o rb r w y c h  przez 
mKntąc i z. ( rdanska  do  Ewowąi k u p c y  s juze-  
d a j ą  u nas  na jb ie ls zą  m ą k ę  a m e r y k a ń s k ą  
po  1 — 1,500 tys. za kg., zaś  nasza k ra jow a 
kosz tuje  980 lys. Smalce  k r a j o w y  sp rz e d a ją  
r zeźn icy  po  I 100. zaś  a m e r y k a ń s k 1 s p rz e 
d a ją  w sklepie  p. / a m b e l l e g o  pr; y ul l ’ań-  
skiej rawnT po 5,800 tys. za 1 kg.

Paskarslwo,,  u jn  aYYiane (przez f a b iĄ k a n 
tów, nie us tępu je  w  niezem pas k a r s lw u  oł>- 
szarnikow Zbrodnicze  le p r a k h k  w y g ła 
d za ją  ogól  ludnośc i  i spow odnywaK', iż Po l
ska  jesl j i a s k a r s k ą  oazą  w' całej  E u r o p ie

S ejm  i rz ą d  m u sz ą  l)CzwToeznie z a ja ć  
sit ty n i i  a n o rm a ln y m i s lo s u n k rm i.

SkytajEie Dziennik budowy.

Obieg banknotów zm niejsza się.
( \W  Obieg bunknolów « ilu. 20. lim. \vvuc::il 

")i2 Lryljoin, :i więe |w yiągu dni zmnirjs/yl się
0 18 li'\ l jonÓA\.  ;

.leżeli iiwzglyciiumy, ze obieg ,)izeK;i/ó\\ wuisnycJi
1 i. K. I’, zmniejszył się sv tym sninyin okresie, o 2 
1 i vljon; przekonano się żi ogótCm zmniejszenie się 
■ilości .śro(lkóv oliiegowyelł w Ciągi 10-eiu dni wynosi 
(przeszło 20 I ryt jon ów, l. j objawem bardzo pocie- 
s.rajijeym,, eo ;pj'zypisać należy n zmożonym fflpty ,voni 
jz porlalkn majijtkowego.

W ykrycie podzjemnego muzeum 
w S t. M artoy we Francji.

W  departamencie fiau ie  Garonne, w pomarno- 
wu-wschodniej Francji, w wiosce St. M artoy — 
przed kilku laty odkryto w górach podziemną pie
czarę, napełnioną wodą. która w ztudziła ciekawość 
areneologów. W szelkie próby zbadania pieczary 
okazały się niemożliwe, ponieważ w pewnej głębo
kości sufit pieczary dotykał wody. Nie było śmiałka 
któryby się odważył zanurzyć pod zwisąjącą nad 
woda pieczarę i zbadać je j przjposzczalne prze- 
dłueme.

Uczynił tu ustatniu prof Casterel z narażeniem 
własnego życia. Zaopatrzywszy się w elektryczną 
latarkę i sznury ratunkowe, zanurzył się w wodę 
w pobliżu pułapu i popłynąwszy przez kilka chwil, 
wypłynął po drugiej s tronie niebezpiecznej, prze
szkody.

Oświeciwszy elektryczną latarnią nieprzebitc 
ciemności, zobaczył, iż znajduje się w olbrzymiej 
galerji kilkuset metrów długiej i kilkadziesiąt me
trów szerokiej, której środkiem, .wąskim kanałem 
przepływały wody podziemnej piecza) y. W yszedłssy 
z wody, mioay archeolog zobaczył posadzkę i ścia
ny gaierji, pokryte pięknymi rysunkami i napisami, 
których odczytać nie mógł. Następnie odnalazł ko
mory, w których znajdowały się bogate rzeźby ar
tystyczne, przedstaw łające istoty ludzkie i zwierzęta, 
juz od 20.000 lat nie istniejące na ziem. A rche
ologowie przypuszczają, że pieczara jes t naturaluem 
muz.eam mieszkańców z przed 20 tysięcy lat.

Z  ruchu robotniczego.
§ ZOKOMAPZKNIL ftfi it.OW M ko\\ (JMIN- 

NYC.ll iKlbylo s i ę  w Izbie ręk o d z ie ln icze j  |))*v m a s o 
w y m  u d z ia le  ro b o tn ik ó w

Na j io rz ąd k u  o b ra d  z n a jd o w a l i  się s p r a w \ ,  n ie  
p rz e p r o w a d z o n e g o  jnzez  a m in ę  z a s z e reg o w an ia  p r a 
co w n ik ó w  d o  stopn i  p lac  w y n ik a ją cy e l i  ; u s ta w y  o 
u p o s a ż e n iu  juacow  ników jiańslwow ych do czego m in  
.sto p i s e m n i e  s ię  z o b o w iąz a ło  i prze.w l ę k a n ia  p rzez  
m a g is t r a l  sp r a w y  s . a m lu  e m e r y ta ln e g o  dla p r a c o w 
nik ó \  g m in n y c h .

P rz e w o d n ic z y !  tow l l o l l m a n  i D ro b n i  I Szereg  
m ó w c ó w  p rz e d s t a w i !  jMistulaly pi co u n i k ó w \  m ię d z y  
n i n y m i  j>rzcinawiali  Iow. I l a u s l i e r  i l i c i . . p a l ,  j ioczem  
j e d n o g ło śn ie  u c h w a lo n o  ndJH)'.. iednie  rezolucje

O b s z e rn ie j s z e  s j i ia w o z d a n ie  z a m i e s c i m '  w • na 
s l ę p n y m  u m n e r z c

Jiózne.
YA.IWAŻ.MI-..IS/K O I ) r l t V ( . I A  N A U I O A K  W  R. 

1!)2ii. N a  z a j n l a n i e ,  u c zy n io n e  p rzez  k o m is ję  te c h n icz 
n ą  k o in i t e m  n a g ro d y  N ob la ,  w y s to s o w a n e  d o  A k a d e m j i  
P ra n c u sk io j ,  Angielskiej i A . in e r \k au sk ie j \  eo do  n a j 
w a ż n ie js z y c h  w y n a la z k ó w ,  e lok o n an y ch  u  n a u ce  za  
l o k  1!)2.'i, o l r z y m a u o  n a s t ę p u ją c ą  j n a w ic  je o u o b rz m ią -  
'cą od|K>wiedż. Za n a jw a ż n ie j s z e  o e lk ry t ia  n a leży  u w a 
ż ać :  1 P o tw ie rd z e n ie  d ru g ie j  i Irzecioj lezy w leorfi  
'E in s l e m a ,  2i w y n a le z ie n ie  n o w e g o  lypu  k o t ła  j>a- 
roW ego i tu rb iny  yv k t ó i y “ b p a r ę  yyodnii z a s łą j ł io n o  
j a r ą  r lęei,  co zajioyviada o lb r z y m ie  o szczęd n o śc i  W 
.-produkcji ; 5 o d k r y c ie  p rzeczm yaim go  od d a w n a  p ie r  
y,nasika c h e m ic z n e g o  n r .  72, n a z w a n e g o  o b e t n i e  , .H a f -  
j i i u m 1';  I o d n a le z i e n ie  ja j  i p r z e d o o lo p o w e h  dyntH  
z a u ra ,  p o c h o d zą cy c h  e o n a jn in ic j  z p r z e d '  ■, 10.000,00(' 
lal , n a p o tk a n y c h  na  jm s ty n i  (iol)i w  \(zj(i i f),> jrrzesyła '  
n i c  obrazóyy za  j io m o c ą  r a d jo ;  (P lot yy p o p rz e k  konty 
l im itu  A m e ry k  i b e z  z a t r z y m a n ia  fsftę i 7) ogó lne  z a p io -  
yy-adzenie d o  m e d y c y n y  „ in su lin n " , j a k o  ś ro d k a  przt 
. iy\ kc, c u k r o w e j  c h o io b u



6 „D Z IE N N IK  LUDOW jY “ Kr. f®

Przeciw niszczeniu kultury polskiej.
N a  lam ach  „C zasu“ p. A nc /yc  wys ląpn ic j  

w  o b r o n ie  k u l lu ry  polskiej ,  sys lemalycz-  
n k ‘ niszczonej  p rzez  po lsk i  p izom ys l  p a 
pierniczy,  który powsl i  zyjnal  rozw oj  cli n- 
k a r s iw a  polskiego, k icfżk. p o l s k u  j • w  co
lach  osob is tych  zysków.

Olo k i l k a  n r  w k ó w  z jeg o  rzeczosvycli  
u w a g ,  w y k a z u j ą c e g o  ni es ly t  l i a n ą  o b ł u d ę  p e 
w n y c h  s fe r  k a p i t a l i s t y c z n y c h  :

„Dziś,  dzię.Ki systę m pw i  celhieimi prze 
jęleinu żywcem z iiąfdyej. rosy jskich .  
c.anry do <Iąyynyrjo zacofania ,  do  s łodkiego 
dolce [am je i r l e -W  postępie, i r o z w o j u .1

( b r o n i m y  przemysł  polski  pap ie rn iczy  
lei hniczn ie  pos tawio ify  li<,ho, a niszczymy 
po l ig ra f iczny  d r a  karski  ) sto j ący  w ysoko. 
P ie rw sz e m u  n a j e m y  nadzw ycza jne  premie,  
d ru g i  r u jn u je m y .  W szys tko  Lo, w unię  
o c h r o n y  (czytaj  p r o t e k c j i )  p rzem ys łu  k r a 
jowego, lob w  imię jeszcze popu la rn ie j szego  
dziś,  a pelnego h ipokryz j i  has ła :  o c h r o n y  
r o b o tn i k a  i u sun ięc ia  bezrobocia .

' J a k ż e ż  wyg ląda  ta s p ra w a  /  bezrc . jo-
ci em  1 ‘ . ,

Przemyś l  p a p ie r n i c z y  pouiuosl  gwałt ,  
że z |M>wodu z m n ie j s z e n ia  p rb t lukc j i  m a  
wielu oe / . robo tnych,  F r z e m y s t  grafk-zny m u  
ich dziś  Więcej, z t ą  j e d n a k  róż.nicą, ŻC za 
b e z ro b o tn y c h  m a  w y łą c zn ie  n iema i w y k w a 
l i f ik ow anych  i robolników, eli tę irr lohgencji  
robo tn icze j ,  p r z e z  dług ie  lula w y u c z o n y c h  
i wyspec ja l iz owauych ,  a ni e  j a k  v, pi ze- 
m yśle  pa p ie rn ic z ym  m a t e r j a l  p .miocuiezy,  
ł a twy  do zastąpienia ,  p o o  ■względem lachó-  
■wyuji b r z  p o r ó w n a n i a  m n ie j  W ar tośc iowy  
P r z e m y s ł  p a p ie r n i c z y ^  w  Polsce, Td łag  
na jbiuMżiej szerokiego ob l ic z en ia , ' z a jm u je  
oko ło  <8.0bi) i-olletników. Gały pr /winysł gra-  
fieznfyi a (więc: d rnkar skg l lW ogra f iczny ,« H«-  
migrafiezuyi,  inti ol igatoi  ski,. ks ięgarsk i ,  w y 
daw niczy ,  ’dzi< n n i k a r s k i  w r a z  z pe. s inia
łem r e d a k c y j n y m  i e k s p e d y c y j n y m  obej-  
m u j e  p o n a d  2o .0000 osoli. \  w ięc  i z tego 
punk i  u wodzenia,  szanse  i znaczenie  obu  
p r z e m y s łó w  są nie równo.  Coż d o p ie r o  ze 
wrzględu n a  kwal if ikac je  w yksz ta łcen ia  bi
ci i owego  a wre.szcie  n a  k u l tu r a ln e  /marzen ie  
tego przem słu p a r  cxcelleiTce oświa lo1- 
WSgo ? . . . .

C zegóż wię< ż ą d a ją  w ydaw ciyj i g ra t ie y  
p o ls c y  ? P a p ie ru  n a m  w  P o lsc e  t r z e b a  w ie - 
ih i c o r a z  w ię c e j,  c h o ć b y  ze w zg lęd u  n a  m o 
żliw y  k ie d y ś  p rz e c ie  <lo o s ią g n ię c ia  id e a ł  
p o w sz e c h n e  n a u c z a n ie .  N icz eg o  w ięce j n ie  
p ra g n ie m y , ja k  d o s ta te c z n e j  ilo śc i w ła s n e 
go, z n a k o m ite g o  p a p ie ru ,  b e z  p o t r z e b y  ii
i-ii k a n ia  s ię  d o  o b c y c h  i przyjkrjej od n ie b  
za le żn o śc i. A le n ie c h ż e  te n  p rz e m y s ł  m e  
w yzylskujo. sw ego  m o n o p o lu , cazą* n a m  ra  
l ich y  w y ró b  d ro g o  p łac ić , a n a k ła d a ją c  
p r z y  p o m o ry  p r z y ja c ió ł  d io re n d a ln e  cło  
p ro h ib ic y  jne nn le p sz e  i ta ń sz e  w y r o ln  o b 
ce, a b y  za  Lym m u re m  o c h ro n n y m  g n u ś n ie ć  
w- k w ie ty ż n n e  . j i r o d u k ó w a ć  W olno , a d ro g o  
to w a r  n a  s la ry c h  m a s z y n a c h 1, k tó r e  w  p o  
„slępow em  g o sp o d a rs lw Tie d a w n o  p o W in n y  
b y ły  ju ż  iść  na ,slop.

P ró c z  p a p ie ró w  d rzew  n y cli n a  d z ień  
ni ki i k s ią ż k i szkolnie, p o trz e b u je m y  g w a ł
to w n ie  d o b ry c h  p a p ie ró w  1 . j. b e /.d rze w - 
n y r li ,  n a  d z i d a  n a u k o w e , b o  te, k tó re  dzi.s 
p a r ta c z y m y  n a  p a p ie r z e  k ra jo w y m , za lal 
k i lk a  w  p ro c h  isię ro z le c ą , a z hieni;. . w y k i 
h k pracfyl i m yiśh  p o ls k ie j  p ó jd ą  n a  m a rn e  
P a p ie r  ten  w y r a b ia ją  led w o  2 — 3 fab , yki 
k r a jo w e  W lak  m a le j  ilo śeft i  Nv tak  n ie w ie lu  
g a tu n k a c h , że 'p o z y c je  te  n ie  w c h o d z ą  n ie 
m a l W ra e lm b ę  n a  t a r g u  p a p ie ro w y m .

ż ą d a m y  d a le j  z n ie s ie n ia  lub  zn a c z n e g o  
o b n iż e n ia  d a  o d  p ap ie ró w - n a m  p o lrz t  li
ii v eh , a w c a le  w  k r a ju  u n a s  n ie  w y r a b ia 
n y c h . T u  n a le ż ą  p a p ie r y  k ia d o w e  p rz y  
d z is ie js z y c h  w y m a g a n ia c h  n ie z b ę d n e  d la  
w y d a w n ic tw  n a u k o w y c h  i a r ty s ty c z n y c h . 
B ez d o w o zu  
ju nie;

Chi p ro h ib ic y jm  T a w o r ' z u , ą  p o s z c / r : 
gólne galę/.ie prza niestu,  ze s /k o d ą  kon
sum en ta  Poza m u re .n  o c h r o n n y m  ee lnym. 
przy  z l o h m  żn iwie  a n o rm a ln e g o  zysku,  na 
s tępu je  w przemyśle  f a w o r y z o w a n y m  z n a 
t u ry  rzeczy kwiety/ .m,  'klóry zabija  wszel 
ką  p o i r / e b ę  udoskona leń  I c d m i c z n y e h  i 
rozwoju .

T s l a j e  więc wszelki  postęp,  n iema f><>- 
Irzeby rozbudowo i rozwoju ,  bo lak jak  
je s l , dobrze  jest, a kos / l a  lego p rocede ru  
płaci konsument .

Data up łyną ,  nim t r a k l a ly  z sąsi adami  
i w a r u n k i  p rodukc j i  naszej zmuszą  nas do 
g ru n to w n e j  zm iany  l a ry f  celnych X .m lo 
nas tąp i  pr zemys ł  g ra f i czny  i wydawnii czy 
d om aga  się. ul a lwień  i ulg wT spi ov adzauiu

iyen a r tyku łów ,  k tó rych  niezbędnie  potrze-'- 
liuje do życ ia  i u t r z y m a n ia  sic na poziomi,  
zagranicy,  d o w a r ó w  tych,  a więc dobrego '  
papie ru,  d o b r y c h  farb,  m aszyn  d r u k a r s k i c h  
m asy  walcowej ,  dotąd  u nas  n i e m a  i p r ę d k o  
nie będzie. To ,c o  jesl,  z malemi  w y j M k a 
mi, urąga  wsze lk iemu pojęciu wyimfflań le- 
d i n i - z n y e h

J tżc l i  więc na lem nam zaleźć,_ hy kiil- 
tu ra  ks iążk .  ‘ polskiej  i s lanowikkh  jej w 
/ye iu  i lu r l i ińu i i i  Zachodu  nie spadło do 
poz iomu m aleńk ich ,  pó lośw ieennych  na- 
rodkow, klói-e nie nie z n a c / a  i z k loręmi 
nikt sdę nie liczy, niechże nasza p o h i d m -  
cAlna i gospoda i  cza nie odc ina  nas inu rem 
d i i i i sk im  ei-t i i ro l i ih icyp iy d i  od źri imd )

r ó -oguisk graf iki  / l a d io d u ,  ho hędzie  le- 
w n o z n a r z n e m  z w i r o k i e m  śmierci  dl;, 
celniejszego doląd  świadee lwa  ku l lu ry  
ski( ' jvdla  książki i myśl i  po lsk 'e j  '

‘i d i 
pol-

„Uderz w stół, nożyce stę odezwą"?
Trzeba byio aż naszego artykułu p. t. „T a-! wiec Polski41. Kategorycznie naturalnie występuje' 

jeuimczy zamach na prawa kolejarzy", by Min. | przeciwko jakiemukolwiek ograniczeniu ulg prze-
Kok Żel. publieznie zdradziło, że istotnie „opraco
wuje (!?) sprawę ograniczenia ulg przejazdowych 
kolejarzom i ich rodzinom. Min. Kol Zeł uczyniło 
to za pośrednictwem ,,P ata“ , wyjaśniając przytem, 
iż dotychczas w danej sprawie nie zapadła żadna 
decyzja, że zatem szczegóły, podane w odnośnej 
sprawie w Dzienniku Ludowym" poiegaja na zu
pełnie dowolnych przypuszczeniach!?... Równocze
śnie jednak dodało Min. Kol. Żel. wiele mówiącą 
uwagę, iż... „konieczność pewnego (! ?) ograniczenia 
zbyt daleko idących ooecnie ulg przejazdowych jest 
wynikiem ogólnej akcj’ oszczędnościowej oraz za
sady samowystarczalności koleji państw."

Ogół kolejarzy jest mocno wdzięczny za tak 
szczere wyznanie. A  więc teraźniejsze ulgi prze
jazdowe dla kolejowców są zdaniem panów z de- 
paitam entn l. M. K . Ż e l . ... „zbyt daleko idące‘“, 
skutkiem czego „pewne ograniczenia się opraco
wuje". Cienawi.śmj naprawdę, jak  przedstawiają 
się „szczegóły" tej sprawy wediug owycn „opra
cowań" Min. Kol. Żel.? W naszem przekonaniu 
ulgi przejazdowe dla kolejarzy wyjdą z tych opra
cowań, niczem z pod prasy hydraulicznej. Nie bez 
„ale" też robi z tego powodu wielki alarm nawet 
tak  ugodowa organizacja, ja k  Polski Związek Ko- 
bjowców i jej zawodowy organ prasowy, „Koiejo-

jazdowych dla kolejarzy „Kolejarz Związkowiec- , 
pismo zawodowe Zaw. Związku Kolej. Rzeczyposp. 
Pol. A le i „Słowo PolsKie" w nr. 85 w artykule 
p. t. „Sprawy kolejowe" mocno urąga na tnmat 
„życzliwości pewnych czynników" z M K. Żel. 
dla kolejarskiego ogółu.

Coz z tego w ynika? Oto ta  jedyna konse
kwencja, że wilkowi w owczej skórze wierzyć nie 
woino. Przeciwnie: należy zmiejsca zdeponować 
przeciwko wszelkim próbom, zamachu na nabyte 
prawa kolejarzy, demaskować podsuwane opinii pu
blicznej sentymenty w guście „ogólnej pohiyki 
oszczędnościowej i zasady samowystarczaluośc;' ko
leji", na które ograniczenie ulg przejazdowych ko- 
lejaizom najmniejszego wpływu mieć nie może. co 
dowodnie wykazaliśmy w jednym z poprzednich ar
tykułów. Dlaczego pp. wielmoże z Min Korcę i Żel. 
bardzo skrupulatnie asekurują stale siebie przed 
możliwemi niespodziankami?? Kolejarze stanowcza 
nie dopuszczą do odebrania sobm czegokolwiek 
z dotychczasowych Deneficjow. Jeśliby zaś panowie 
z Min. Kol. Żel. ważyli się — pomimo wszystko — 
przeforsować swoje „szczegóły", to najniepotrzeb- 
niej gotowi rozpę.ać burzę o nieprzewidzianych 
następstwach.

E  wydawnictw.
CNcwośCi l l luslrowniiK'  k r n k o w ,  ul. 

Kazimierzu Wielkiego  95, w Nr. 12 |)iz>- 
noszą na czele p iękny  wie rsz  Je rzego  Og iń 
skiego, klóry, rocy fowany  hędzie  przez a i l  
T e a t ru  Słowackiego  p. ihicz\  ńska na Aka
dem ji l roezesle j  ku ezei K om endan ta  w 
Krakowie ,  a i lu s t rowany  dw iem a  nlezna- 
nemi fo tograf i am i  .Marszalka Pi łsudskiego.

Jódna  z nich w \ k o m i n a  przez arl .  lol. 
W. Kirc.hnera w  W a r s z a w a  przed  (awia 
Marsza łka  w  czasie  s łużby  czynne j  W m u n 
d u r z e  ze wszysfk iemi o rderam i .  Aa d ru  
giej Marsza lek  w swej s iwej ku rcie  Icgjo- 
niowej .sfolograhn\  au y  zo,slal w raz  t  żoną 
prze,; jednego ze sw ych  przy jaeh . l ,  w  ( liw i
li, gdy  bawi  się ze swymi  córeczkam i  w 
swym  zaciszu d o m o w y m  w  Su le jówku

W  da lszym  ciągu n u m e r  z a w ie ra  v ar-  
iyslycznej  k a ry k a l u rz e  p o r t r e ty  dw-óch so- 
len iza idów ina re ow ye h  gen. D o w b o ra  i gen. 
Ha l lera ,  wi lką  g r u p ę  z pierwszego posie
dzenia  Polskiego Insly tu tu Sztuk P ięknych ,  
zdjęcia z liosji  Sowieckiej ,  gdzie rozszalała 
się obecnie  gorączka  spe ku la c y jna  i z K r ó 
le,siwa l ledzasu w Arabj . .  k torego władca  
Król l lu sse jn  ogłosił  się obecnie  Kali tem 

Powieść T. M. N i l lm ana  „ le j  chlopi.-e". 
now(' lka W.itoMa I loreszki  „Zgasi  Lampion  
K a rna w a łu" ,  jub i l eusz  Żelazowskiego,  ro
cznica Anezye.owska, Ib tograf ja  uroczej  k ró 
lowej  fftftfci amery i i ańsk icgo  N o r m y  Tal-  
madge,  or az  szereg innych  l 'ok>graf: i i in- 
forma'-j i  u a ipe ln ia ją  bo g a ty  mcttier lęgu 
coraz żywiej  rozwi ja jącego sic j edynego  p o 
pu larnego,  a jednak wysoce  ku l tu ra lnego  
wwdawn i cl wa.

p a p ie ró w , k tó ry ich  w  k ra -  sadach podobnych 
e a lą  g a łę ź  n aszeg o  aiiy;siy ,ćz  «ięc jest przekonanie, 

jnbgo d r u k a r s lw a  juz za g in ę ła , a z a m ó w ię -  będzie mógł zapewnić 
n ia  w y s z ły  z a g ra n i ę.

RENTOWNO,Śt'  AKOYJ BANKÓW EMI- 
SY.TNV'CIł. ż e  sprawozdania francuskiego banku 
emisyjnego (Baneue de France) wynika, iż dywi
denda, wypłacona przez tę instytucję swoim akęjo- 
narjuszom za rok zeszły, wynosiła 2.90 franków od 
akcji, czyli 29 proc. Również w latach ubiegłych 
dywidendy wypłacane przez Bank francuski były 
bardzo znaczne i wynosiły: w 1922 r. 2S0 ft*;, 
w 1921 r. 270 fr., w 1920 r. 2ń5 fr. i t. p. ;

Pomewaz ,Bank Polski działać będzie na za* 
jak  Bank franc. uzasadnionem 

iż również i Bank PolsB  
akcjonarjuszom swoim wy

sokie oprocentowanie kapitału.

P O L S K A  W Y S T A W A  (iH A K IO Z N A  V d O U / J  
P r z e d  k i lk u  dnNimi o l \ . a i l o  w J P d z e  w ,.s;U"acli ru i-  
zoiim m ie jsk iugo ,  p o lsk ą  w y s ta w ę  g ru f iezną .  \ . i  O- 
Iwaili ib  o b ecn i  by l i  p i c z y  (leni lepnbilik i  Onk sk prez,  
m ii S i u u i k  Is, m i l i .  S | i r .  z a g r . ,  m in .  o.świnly, ( J a l t  j 
c z ł o n k o w i  k o r p u s u  d y p l o n u i l y z n e g o ,  p rzedsb iw  iciek 
s t e r  a i- lyslycznycli ,  l ilerae .k .eh ,  jwyisy  Ł I. d. Gości  o p r o 
w ad za l i  c z ło n k o w ie  p o s e l s tw a  i k o u s id n lu  p o isk ieco .  
W y s b iw a  czyni  . i\u ogól,  d o sk o n a łe  w ra ż e n ie .

1\ A T  WIŚ W IU ) ( I ł , A \ \  UJ in.zw iskiein Spac lbe ,  I lo
ry  p rz ez  k i lk a n a śc ie  lal p e łn i ł  ilen n rz ąd  i sp o ro  g łó v  
odc ią ł  skaza,ńcio,ni, ipopcłnit  s a m o b ó js lw o  z żalu  za 
.zm ar łą  żoną .  Z as trz e l i ł  s ię .  ’ K lóżby  p rzypuść‘i ł ,  że 
se rce  k a la  b y ło  z d o ln e  do lakie j  e /n lo śe i .
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Poranek kinematograficzny i S J  MARYSIEŃKA
na ksnrym

w y ś w i e t l o n e

z o ^ la n ą 3 dwu aktowe

w esołe HomBdjG
1. Z j n a r j o w a n a  h i s t o r j a .

2. W  o g o n k u .

: p .  t .  3 .  N a  k r e d y t  i n a  r a t y .
Ceny miejsc zniżone.

9

Co mówi reprezentant laOryhi metalurgicznej 
o przyszłości przemysłu polskiego.

D y r e k t o r  Libyyki  Z iu lu n u w  kiego |). 
j nż  L(^\ a lski ,  w y |  >o\vi('(ł/Jnl w  Wvwia<l/io 
d z i e n n i k a r s k i m  iSzcieg u w a g  o  o b e c n e m  
p rz e s i l e n i u  w  iH-ztinylślo i o śiwcTł&toJdjj, k io -  
r e b y  mogl 'v  d o p r o w a d z i ć  d o  u n o i r m o w a n i a  
s t o s u n k ó w  [wze jnyslowye.b  w  Polscr .

fnż. Lewałski  wskaza ł ,  że W okresie  
„sanacji, pańs two,  k tó re  b y  to g ł ó w n y m  o d 
b io rcą ,  zwłaszcza w  idziedzinie p r / e m y s ł n  
m eta low ego ,  posz ło w  po l i tyce  oiszezędnoś 
e iow cj  za ‘daleko,  -cofając w iększość  z a m ó 
wień  już. t idz id o n y e b  i nic1 w p ła c a j ą c  za- 
d a f k .A Y .

F a b i y k i  ^k ló re  p rzed tem  w p ły w a ją c e  
m a r k i  [jolskie zużywał ,  na z a k u p  m a t e r 
iałów’ i na rozszerzenie  p rze ds ięb io r s tw a  
nie m a j ą c  z a m ów ie ń  ani  7. k ra ju ,  ani z 
z a g ra n ic y  stanęły wobec, kap i t a łu  o b r o t o 
wego.  Zaszła po t rzeba  ogran iczen ia  p r o 
dukcji] i iper sona lu :  zagroz i ło  nawet  w i d m o  
c*o]kmvit<vgo z as tanow ien ia  ruchu .

O j  się tyczy 'dostaw zagrań ieznyeh ,  lo 
k o n k u r e n c j a  z z a g ra n ic ^  ',sl da  s ię  n ie  m o 
żl iwa od chwil i ,  gdy  w  Polsce,  Węgieł, żela
zo, teksty] ja i ' ś rodki  żywnośc i  p r z e k r o 
cz;, tv ceny zag rań i  r znę  i i rzod wojenne.

N a  zapy lan ie ,  czy poza po l i tyką  gos 
p o d a rc z ą  is in iej ą  m o m e n ty ,  k tó re  m o g ły b y  
sic p r z y c z y n ić  do po tan ien ia  ś r o d k ó w  ?v- 
<vnośei, o d p ow ie dz ia ł  inż. LewaisLi.  żc b y 

łoby m oż l iw e  w ydz ie rżaw ien ie  pe w nyc h  
m a j ą t k ó w  p rze z na cz onyc h  n a  p a r c e l a c j ę ,  
za odpo w ie d n im  czynszom, IćooperalYKyojm 
stw o rzo n y m  ad hoc  p rzez  p r z e d s i ę b io r s tw a  
stw a p rze m y s ło w e  Ich z a d a n ie m  -Wyłoby 
dos ta rczan ie  ś ro d k ó w  u I r /  yman ia ro b o tn i 
kom i (ieh r o d z i n o m  ma n-.ciiic kotsztów’ wla-  
snykdi. V.na Iaz ł l ę  s ię  n i e z a w odn ie  h a n d lo w e

i l e
t o
l 'a -

sposób  ^rozwiązania  tego p ro jek tu .  O 
t ak ie  r ozw iązan ie  b y l o o y  niemożl iwe,  
niiogłyb. s y n d y k a ty  rolnicze1 wej ść  z 
b r y k a m i  w po ro zu m ien ie  co do z a m i a n y  
W y r o b ó w  techniczny cli na  p r o d u k t y  rolne.

O ile idzie o  e la ,  nie p o w i u n ,  .m< zda 
niem ]) Lewad?kiego b y ć  w y g ó r o w a n r ,  gdyż 
p r z y c z y n ia  |się loj, kto p o d r o ż e n ia  ż.stcia, eLnej 
nie p o w in n y  oni: b y ć  p o b i e r a n e  w  efeK- 
1|y|wne.m zlocie, bo  się lo także p rzyczyn i ło  
do zib sKredytoWdmia m a r k i  polskiej  
r  Ł_\  przysz łość  p r z e m y s łu  p o l s k i e g o 9

Inz. Lewa lsk i  uważa ,  żc [ irzcmyśl  po l 
ski m a  przed  isobą w ie lką  przyszłość,  dz ię
ki ioWFUośoi surowców1, i wrodzojKę i n t e l i 
gencj i  n a s /y c h  ludzi,  a le  b r a k  n a m  p ien i ę 
dzy’, k tó re  m oże m y 1 u/y ska< J y l k o  przez 
śc iągan ie  k a p i t a łó w  zagran icznych .

P r z e s a d n a . o b a w a  przed n iem i  nic  jest 
uzasadn ioną .  NYszakże w Czechach  p rze 
mysł  jes t  Łydko 30 pian- w  r ęka c h  czysto 
czeskich.  I myj. nit po jw m r i ś m y  się zb y 
tnio obakwiać kapi ta łów’ zag ran icznych ,  k tó 
re  p rzy c z y n ią  się d e  r ozw o ju  polskich 
S; i rzćd si ęb i o r  st w przem y s lo W y ch .

Inż. Lewa lsk i  sądzi,  żc na jo s t rze j  ,za 
faza w  p rzem yś le  n ie  b ę d z . r  zbyt  d ługo-j  
hrwala ,  i że w’ m a j u  czerwcu n a s tą p i  p c -1 
i\?na ulga. O ile Isię uda  .ustabi l izowanie 
p ien iądza  i / r ó w  nowa ż en u  budże tu ,  o  'ile. 
spódn ic  d r o ż y z n a  ś r o d k ó w  utrzymani ; , ,  lo 
na leży  przypuszczać ,  żc r ząd  sk ie ru je  p o 
l i tykę inwcslyjcy jną znowu  na , n o r m a l n e  
topy, a także ,i z a p o t r z e b o w a n ie  i n s t a n 
cji p r y w a t n y c h  zyska  n a  sile. W każdym  
ra z i e  l iczyć s ię  należy ,  z tern żc proces

Na iiokrycie sfrat z  powodu Konfiskat 
„Dziennika budowepo"

Złożyli robotnicy w Drohobyczu: Muniak S ta
nisław 2 milj. Tott Józef 2 milj. K apusta A n
drzej -tOO tys. B a D j a k  Paw eł 1 milj. Schneidler 
Józef 2.500 tys. Dylog Maksymiljan 5 milj. Joch 
Michał 1 milj. Mizgata Stanisław i  milj. Cieliński 
Kazimierz 650 tys. Filip K arol 1 milj. W róblew
ski Stanisław 500 tys. Mudryk Bazyli 1 milj. Sku
bisz Franciszek 1.500 tys. Kami; -’ki Józef 1 milj 
Kucharczyk Stanisław 1 milj. Korbecki W ojciech 
500 tys. P ająk  Józef 500 tys. Rosenberg Fischel 
500 tys. K not Krystjan 500 tys P iła  Józef 1 milj. 
Hołda Stanisław 500 tys. Sądowy Izydoi 500 tys. 
Seremeta Michał 500 tys. Snajder Filip 1 milj. 
W ilk  SUnisław 2 milj. H ładki Włodzimierz 1 milj. 
Sładysz Włodzimierz 1 milj. W aryk Michał 1 milj. 
Cybuch Teodor 500 tys. Hawrylak Gabrjel 2 milj. 
Staw Eugenjusz 1 milj. Zborowski 2 milj. Posimo- 
wicz Michał 1 milj. Ruzbick’ Michał 1 milj. Durny 
Ja n  500 tys. K antor W ładysław 2.500 tys. Słowik 
Florjan 2 milj. Szczudło Maciej 2 milj. Małzowicz 
Klemens l milj. Patkowski 440 tys.

Razem 44 milj. 680 tys.
D alsze datki na ten cel przejm uje administracja 

„D ziennika Ludowego %; Lwów, Sykstuska 21 II p.

Sprawił pactmne.

ca łkow i te j  ■ sanacj i  
ś l e  nic m o ż e  b y ć

s to sunków  w 
k ró t to d rw a b .

przem y-

Apel de organizowania mfbdzieży.
Towarzysze! Podjęliśmy się nader trudnej 

i uciążliwej pracy założenia organizacji młodocia
nych. P raca w tej dziedzinie, która dla ruchu ro
botniczego we wszystkich jego przejawach posiada 
znaczenie niemal pierwszorzędne; leżała dotąd od
łogiem.

W śród powojennych stosunków, przez dłuższy 
czar nie byliśmy wstanie wypełniać wobec naszej 
młodzieży obowiązku nałożonego przez nasz wiel
ki cel społeczny dążenie do urzeczywistnienia so- 
ejali zmu.

Wielkie rzeczy jednak niedokonują się w jed
nym dniu, ani w okresie jednego życia ludzkiego
i być może wielu z nas niebędzie oglądać zwycię
stwa iJei socjalistycznej ale za nami krzyczą coraz 
to liczniejsze szeregi proletarjatu, do którego prę
dzej czy później zwycięstwo to należy.

Dlatego też poza uwagą, jak ą  w różnej for
mie poświęcamy ruchowi robotniczemu, pragnąc zeń
wydobyć świadomą rolę, sprawność i sprężystość, 
winniśmy bezwłocznie włączyć do naszej pracy 
uświadamiania młodzieży proletariackiej — win
niśmy nad tą młodzieżą roztoczyć opiekę, godną 
spadkobierców idei, dla której poświęcamy wszystko.

Je s t nieodpartą koniecznością ażeby sprawę 
tak traktów ać na równi i z takiem samym wyrozu
mieniem, na jakie się zdobywać musimy w każdej 
inej działalności w ruchu zawodowym, oświatow ym, 
czy spółdzielczym.
;i; Nie wolno nam zostawić młodzieży proletarjackiej 
na pastwę wyzysku kapitalistycznego, ani też bier
nie przypatrywać się temu jak  w tej zgoilej atmo
sferze, jak ą  dziś wydziela początek rozkładu but-

żuazyjnego ustroju, duch tej młodzieży karleje, jak  
unicestwia się prawie w zarodku 1 wszystko to, co 
młodoś''- ma w sobie najszlachetniejszego. Przezorni 
bowiem obrońcy , cnciwego kapitału łb a ja 'o  to 
ażeby nie b iak łj dla niej serdecznych opiekunów 
„z pod znaku bractw a“ zacofanej kotlunerji lab 
Klerykalnej, obłudy , Resztę dokonuje głód, nędza 
i ciemnota,

Ruch robotniczy na terenie LwowTa md w swej 
tradycji chlubną kartę na której Organizacja Mło
docianych nadługo przed wojną zapisała się szczerą 
ofiarnością w pmcy naa uświadamianiem i opieka 
młudocianego proletariusza. Z  organizacji tej wy 
szedł cały szereg zdolnych i gorliwych towarzyszy, 
którzy dzisiaj szczycą się tem, że niegdyś byli jej 
członkami

Podejmujemy na nowo pracę w tym kierutiku 
ufni- ! że w pośród ogółu towarzyszy znajdziemy 
chętnvch w pomocy moralnej i materjalnej. i 

NiepozwolJmv na to, ażeby poza naszemi ple- 
cyma wychowywano • z młoazieży proletarjackiej 
przyszłych niewolników, którzyby w pokorze jedli 
z pańskiej ręki —  ehuemy ludzi rolnych, duchowm 
i iizycznie, o jasnym i szczerym uśmiechu do ży
cia a hardych i stalowych w pracy dla społeczeń
stwa. ,. |j «Ł }

Zwracamy się do Was Towarzysze i me wąt
pimy że rozumiejąc ważkie zadanie jakie nam 
przypadło w udziale zechcecie nas jak  najusilniej 
popierać. _ <

K o m . dla O rganizacji M łodocianych 
lwowskiego 0 K . R .

* 1’O S Il D /d .M K  OKK,  SĄDU P A R T Y JN E G O  
o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k , d n ia  28- b . m . o  godz. 7-m ej 
w ie c z o re m  w lo k a lu  p rz y  u l .  S y k s tu sk ic j  21., II . p.

' O k o n ie c z n e  p rz y b y c ie  p ro su  c n i s ą :  T o w . \ d r e a s ik ,  
D r, B u b c r, O ieślew icz, D re w n ia k , w ic ep re z . i u . O b ire k , 
L is ie w io z  i R y g lan .

S e fc re ła rja f P .  P  S,

* XXI V X E B R A X IE  SZ K O Ł Y  PA BTY .IX E.I 
dz ie  ,się w  p ią te k  28. b m . o  godz. 7-m ej 
lo k a lu  p r / y  u l B ra je ro w sk ie j 8.

O d 7—8 w y k ła d  Jbw. M. H a n k ie w ic z a .
Od 8— 9 .czy tan ie  i lo b ja śn ia n ie  „ M a n ile s tu  K o m u  

n is ty cz n eg o  K. M a r \a .  — to «  p r o h l ic h .

od b ę -
wiec.zór w

^ t o m u n i k a t i L

> BA( Z X ( ) s c  S T R Z E L C Y  I LEG.IOXIŚC.I I D n i i  
2K. m a rc a  1921 o godz. 7-nuijL w>icezo rem  (KlJ)ędzie 
s ię  w lo k a lu  Z w iąz k u  S i rze leck iego  re fera t  oh. D ra  
N la n is la w i  D ręg iew ieza  p. t .:  „Oliowiij/Ki i u r a w a  oby-  
■Żateli w e d le  k o n s ty tu c j i  anarcowiej

S< . „JlZftE.l lś  c KRZ1- S t .A '  . y k tad  ua  pow j ż s z y  
l e n i l i ,  jp ie rwszy  z cy k lu  „ N a u k i  o s ty lach  u r z ą d z o 
n y c h  s t a r a n i e m  Z rzeszen ia  M iłośn ików  L w o w a  w \ -  
g łosi pr,of. H e n r y k  C ie ś la  w i sobo lę  29. Inn. o godz. 
.*»' i p ó l  w  „sali M u z e u m  1’r z e m  slowego. \ \  \ k l a d  i lu 
s t r o w a n y  o b r a z a m i  św ic l ln e m i.

X  TONV ARZYST\YO A R .sO IA Y E M Y iW  S Z n ó l  
l lA .X D L C )W l(  i ! (Ą k a d em ji  i k u r s u  a l> itu .r jentów)^za- 
w idaniia,  że  V a ln c  Z g ro m a d z e n ie  o d b ę d z ie  się  w n i e 
dz ie lę  d n ia  30. b m .  o godz. Rl-lej r , .u n  w sa l i  k o n -  
g iegae j i  kii|i|ieeku>i l .wów , ( . z a r n e r k i e g o  i. Oboi n o ść  
w sz y s tk ic h  a b m lw  enlów | .p żą d an a .

X S Z K O ł  A I’ [ E l . i ; C X I  J R S I  W A ZA W O D O W b.C .O  
p i z y  W y d z ia le  lek. U n iu e r s y l e lu  .lana K a z im ie rz a  i 
Szkoła  [u e lęg n ia rek  u iem o w ię ey e b  p r y w a t n y c h  p rz y  
Z ak ła d z ie  im. D z iec ią lk a  Je z u s ,  p o s z u k u ją  k a n u e d a -  
tek  na  uczenn ice .  V. a r tm k i  j i r z y jęc ia  w y z n a n ie  rzYiu- 
;sko-kal. ;-  nie. p r z e k r o c z o n y  27 rok  'życia ;  w r k s z t a ł -  
e c n ie  ś re th iic  (m a tu r s  m a ją  p ie rw s z e ń s tw o )  dla k a n d y 
da te k  n a  ri-letni kuns w yższy ,  caiuijmniuij  7 kl w y d z ia 
łow ych  d l i  k a u d y d n le k  n a  p ic lęg n ia rk  i ■ p r y w a tn y .  
UL-zeiiniee obu  . k a te g o r j i  o i r z y m u j ą  w o ln ą  n a u k ę  i 
c a lk o w i le  u l rzy im in re .  ( I n le rn a i ; .  — Z g ło szen ia  p r z y j 
m u je  k a n c e la r ia  Klin ik i  dz ics ięce j  c o d z ien n ie  jn.iędzs 
godz .  10— I p rz e d  poi . e

X ,J A C I E  P o s ie d z e n ie  z a r z ą d u  o d b ę d z ie  s ię  w
Sobolę, d n ia  29. b. n i  o  godz. 7 -m cj.  U p ra sz a  się  
o p u n k tu a ln e  p rz y b y r ie .  3

i >oJ „ŻJ  CII; YYobee u z y s k a n ia  zgody  na  p r o w a 
d z e n ie  k o łk a  so c ja l i s ty czn eg o  ze s t ro n y  ‘w y b i tn eg o  
t e o re ty k a  so c j a l i z m u  .Iow. d r a  C e d e r b a u m a , ,z ec h cą  k o 
ledzy  z g ła s z ą ć - w p i s y  n a  w s p o m n i a n e  k ó łk o  w godz i
n a c h  u rz ę d o w y c h  lub  p i s e m n i e  n a jd a le j  d o  31. Ł,. 
m .  o bce  tego, zc  l iczba  m o g ą c y c h  b y e  p r z y ję ty m i  
j&sl o g ra n ic z o n a ,  n a le ż y  zg łaszać  s ię  bezzw łoczn ie .
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K om unikaty  Z ł .— '32, zam iejscow e o 25° j, drożej.

1 z i p ,  — 1 , 8 0 0 . 0 0 0  M p ,  Ceny ogłoszeń w  złp. obliczanych po urzędow ym  kursie f ran sa  złotego, podaw anego codziennie.

T ^ f l T  J D L  1 > N ó tn a , Zefiry, Dym ki, Wsypy, Pbńtzochy, K A M IZ E L K I wełitiane,
4 ■’ --' --■■ •  §  oraz w szelka konfekcje  dla Pań i dzieci sprzedaje IX  C f h r a r i T  Lwów, Łyczakowska 24a

V .  l i a i u  rÓQ Hoffmana.
n  u u  w szelką konfekcje  dla Pań i dzieci sprzedaje 

| ~  poniżej cen fabrycznych  —  znana soliona firm a
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I C O S r O D R R Z

Biilfliattiliuill!; uiiiiniuiimii!niii!niiiiiiiiiihiiii!mniiiitiimmiiimmin..ni
m m  KnalŁjH: E D M U N D A
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Cenniki wysyłamy na żądanie.

Pcszukuje się portjera.
Syn, Zniesienie.

Zgłoszenia du Jirm y 
Rmantiel Pollak i 

37— 1

Mleko świeże p o n iż e j c e n  t a r g o w y c h  s p r z e d a j ą
----------------------------------    w  g o d z in a c h  p o łu d n io w y c h  s k le p y

m ie j s k iu  p r z y  ul I)  Z y b l i k i e w i c z a  5 1 . 2 )  R o m a n o w ic z a  II a . 
3 )  Ł y c z a k o w s k i e j  2 4  4 )  M u r a r s k i e j  4 .  5 )  M l e c z a r n i a  p r z y
p l B e m a . 285— 1

r m r N T  W A P N b .  P A P A ,  B L A C H A  p o c y n k o w a n a . 
U Ł I H Ł I l  I )  D R Z E W C  b u d u lc o w e , D cr5KI p o  m s k ie h  c e 
n a c h  i s z y b k o  d o s t a r c z a : „PILOT**, Lw ów , Batorego 4.

D r u k i  i s t a m p i l i e
w ykonuje  DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI

I .  F R I E D M A N A
Lw ów , ul. Sykstuska 4.

SPFCJAL1STA CHOrRB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH
były  sekundarjusz  szpitala  powsz.

ul. Słow ackiego 4 ^ p ó lT ty T
Leczenie lampą kwarcową. 32

Dr. Sshwarz

PAPĘ DACHOW Ą Asfalt, Ter
. w s ze liie  inn** m a ie rja ły b u d o w l a n e  poleca li-naa

H O RSZO W SKI i SJf".
Lwów , ul. Bourlarda 3. Nr. telef. 1764

* _  1  N adeszły ju ż  ao tab ryk i n a jnow sze  za- 
r  A | | | Q  » g ran iczne  form y do przeróbek n a  Ka- 

* pelusze s ł o m k o w e ,  które przy jm ują  
składnice p rzy  pL M arjackim  8, ul. K azim ierzow skiej 25 
i ul. G ródeckiej 72. P ierw sza k ra jow a lab ry k a  kapeluszy

Rudolfa Neuweita, L w ó w , ul. B alonow a 3 .

i * a l  v oiszysfkini  a w  szczegó ln ośc i  p  r .  
u r z ę d n i k o m  r t f j p m y -----------------------

Ubrania, Kaglar.y, Kurtki sk ó rza n e ,1 Kurtki su 
kienne, Spodnie, Pryczezy l :̂ ilefJ ^ ^ ateriaiów! p°na*
JÓZEF MARGUUES i O. B. PANZER

L w ó w ,  M i k u l a s z a  i .
7 - 1 0 (w ejście obok k aw iarn i >De U  Paix<).

< lAKS GLASERMMÓ
L W Ó w

Inserujóie 
w „ D Z I E N N I K U  

L U D O W Y M

L. 486/24 ttKole, 23 marca 1024.

Niniejszem  rozpisuje się 284— 1

K O N K U R S
na dw ie posady lekarzy kasowych
na okręg sanitarny Skole— Sm orze ze  siedzibą w Skolem , nr następu
jących w aru n ka ch:

1. Obywatelstwo polskie
2. Dyplom uzyskany na .jednym z Uniwersytetów polskich, 

względnie zagraniczny nostryfikowany.
•i Pierszeństwo: wyszkolenie chirurgiczne i ginekolngmzne 
4. Pobory IX-go stopnia płac urzędników’ państwowych.

'5. Świadectwo lekarskie potwierdzone przez odnośnego lekarza 
powiatowego, że petent jest f zycznie zdrów i zdolny do wyjazdów 
w okolicy górskiej

n. Nabnniej dwuletnia . praktyka s/,j>italna lub kasowa, albo 
84ełnia zawodowa

5 7 ; Posada do objęcia z dniem 1-go maja 1024 r.
Podania zaopatrzone w wyżej wyszczególnione dokumenta 

można wnosić do dnia 20 kwietnia 1024 r. ’ ’

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Skułem

llTIlJO E rntf I* U E R D H L  ^
w  puszkach •/« kilowych dc nabycia w hurtowni

S i r k u i Minera Lik Sroitalu 8
Telefcn Nr. 1406. 174—

Kto snce wiedzieć to się w  świecie dzieje, 
T en  czyta t prenumeruje

M D  m m m
n a jw ę k sz e  czasopism o ilu strow ane  w Polsce.

Do nabycia wsządzie, gdzie niema żądać.
W szelkie korespondencie i prenumeraty w ysyłać 

p o d : S krzyn ka  pocztow a 135, W a rs za w a .

Korzystajcie ze sposobności!
2  p o w o d u  z u p e ł n e g o  z w in i ę c ia  h a n d lu  s p r z e d a n e  z o s t a n ą

o 5C°|0 niżej cen targowych
w szelkie artyku ły  ja k : L a m p y  e l e k t r y c z n e  w i s z ą c e  i 
s t o ło w e , a b a ż u r y  je d w a b n e  d c  t y c h ż e , ż a r ó w k i  o s z c z ę  
d n o s c io w e , n a c z y n ia  e l e k t r .  d o  g o t o w a n i a , ż e l a z k a  d o  

p r a s o w a n ia , l a t a r n ie  p o w o z o w e  i t p . 3 4 — 1

FASSLER, SYKSTUSKA 29.
B a c z n o ś ć  n a  N r .  do m u  29. <

r ; i  I na dogodnych
_____________________________________ warunkach ! !
N a j n o w s z e  n a t e r j a t y  wełniane, płótna, płócienka, zefiry 
k o c e , kapy, W3ypy, p e r k a te  i t .  p . p o le c a  N A J t A K I E J

Salamon D U B S ,  .Słoneczna 29 : 2 ;0—4

■

„G R A FIK A ” MAREK SEIDE
Lw ów , ul. K o łłątaja O (w  podwórzu)
125 posiada zaw sze n a  sk ładzie:

PAPIERY wszelkiego roozaju i formatu
P R Z Y B O R Y  D R U K JL R S K T E  Rygały, czufle 

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
M  » y  d o  w a ł l  ó w ,  —  F a r b y  d r n k a r  ‘d e

Dfi RATTNER S. A.
2:«stYpstw o n a  Polskę od lew ni czcionek i linji m o- 

.ężnych  P O ^ E Ł B A U K A  w e  W I E D  N U T .

B A C Z N O Ś Ć !
NADZW YCZAJNE

4 I A L N F ,  ZG R O M A D ZEN IE
PIEKARNI Z W ty Z K O W E l,

S p ó łd z ie ln i  z  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  u d z ia ła m i w e  L w o w i e

odbedzie się w  niedzielę dn. 6 kw>etnia 1934 r. 
u godzinie 10. przedpołudniem  w  sali piekarni 

Gródecka 55 we Lw o w ie .
P o r z ą d e k  d z ie n n y

1 . Odczytanie protokołu z ostatniego i W alu. 
Zgromadzenia

2 . Zmiana i przyjęcie statutu,
3. Zaakceptowanie wyboru członków Rady 

Nadzorczej
4. Wnioski.

UWAGA: W razie b ra su  kom pletu  Zgrom adzeniu
odnędzie się o  godz. 1 1  jnzed po łudniem  bez w zglę
du na  ilość członków .

Bić Jan
sekre ta rz ,

ZA ZAUZAD:  

: 2 8 6 - 1
K o za k  Je rzy

prezes. 11

fcastępca naczeł . r e d a k t o r a  i r e d a k .  odpow.; ;  B R O N IS Ł A W  SKAEAK. -  D r u k  L u d  Sp. T o  w. .Wyd., L'\vów, 12. S ap ie  h y  7.7. Tel . 49fi


